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Kraków,” Wtorek”16 Stycznia 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., Ewartalnie 6 kor., 

ra odnoszenie do domu dopłata się 
40 bal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
W państwie nle- 
mieckiem kwartalnie '0 kor., w innych 


kwartalnie 8 kor. 


państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 


adresn 40 linl. 


Cena numeru pojedynczego 
10 hal. 


O'ŁOSZENIA (inseraty) przyjmnje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz ?0 halerzy, za każdy następny raz 15 hal, skład tabełaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za 


NAR 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Rok XX. 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
rate i inseraty nadsyłać należy franco 


1912. 


co Administracyi „Głosu Narodu“. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
ugencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrehie monarchii i w pań- 
siwie niemieckiem. Raklamacye nie- 


cpieczetowaue nie polegają opłacie 


DU 


pocziuwej. — Rękopisów redakcya nie 


EW[ZCH. 


Adres Reda UL. św. TOMASZA L. 35. 
Adres telegr.: „Głos Narodu“ Kraków 
Taiafen Nr. 190. 


pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz, Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkułarze, ogłoszenia itp.) przyjmnje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 x. od 100 egz. di» mioj- 
scowych prenumeratorów, Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwawiłe S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wlednlu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedi, A. Joesseł w Antwer"ii Jonas & Cie, Aunoncen-Kxpeditioa „Propagauda*, 


Na karnawał Nowości) Nowe żądania Rusinów. 

a Lwów. (Tel. wł.) Konf È 
w Krawałach, w Kamizelkach, |-zqcych 'kiubów poiskien I ruskich nis przy 
w Koszulach, w Rękawiczkach, 


szła dzisiaj do skutku, a to z powodu, że 
i a a 
w Obuwiu lakierowanem, 


Rusini, którzy najwidoczniej porozumiewają 
się między sobą po wczorajszej konferencyi 

poleca w wielkim wyborze 

: ostawca Związku Lekarsy 


B. WIERZEJSKI 


przybyli. 
Kraków, Rynek, róg Fioryańskisj, Telafo:. 0368. 


W sejmia dzislaj nie pokazał się ani 
ieden poseł ruski z wyjątkiem posła 
Kiwełuka. Nie przybywają oni także na po 
sie zenia komisyi sejmowych. O ile wieści 
niosą, sądzić należy, że punkt ciężkości uge 
dy polsko ruskiej przeniósł sią obecnie w 
inną, nową dziedzinę. Nis chodzi już o u 
stalenie procentu mandatów ruskich, gdyż i 
to zostało już jako tako uskutecznione 
Rozchodzi się obecnie o całkowita zapewnie 
nie Rusinom przyznanych im mandatów, oraz 
o postawiony przez Rusinów postulat ruskiej 
kuryl narodowościowej. Ma ona mieć praw: 
delegowania swych reprezentantów do Wy- 
działu kraj, do biura sejmowego, do Rady 
szkolnej kraj. i do kraj, finansowych insty- 
tucyi. 

Dalsze układy będą się toczyły około tych 
żądań, które prawdopodobnie znacznie utru 
dnią akcyę ugodową. Postulat kuryi narodo 
wościawej dąży bowiem wprost do admini 
stracyjnego podziału kraju. 


Dalsze odroczenie Sejmu. 


Lwów. (Tel. wł.) Najbliższe pesiedzenie sej- 
mowe nie odbędzie się prawdopodobnie we 
czwartek ale albo w sobotę, albo też dopiero 
na przyszły tydzień. Odroczenie nastąpiło z po 
wodu nowych trudności powstałych w ukła 
dach z Rusinami. 
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Nowy rząd we Frańcyi. 
Delcasse zatrzymuje w nowym gabinecie 
tekę marynarki — oto jeden z najznamien- 
niejszych symptomów nowego „wiełkiego* 
ministeryum francuskiego. Okazuje się, że 
Delcasse ten znienawidzony przez Niemców 
polityk francuski, który przed kilku laty 
odważył się zorganizować koalicyę francu 
sko-angielską na wojnę z Niemcami, że Del- 
casse jest dzisiaj w parlamencie francuskim 
osobistością najwpływowszą. Gdy przed ro- 
kiem Monis składał gabinet po upadku 
Brianda, cały szereg polityków odmówił 
przyjęcia w nim teki se względu na udział 
Dełcassego w rządzie. Tymczasem dzisiaj o 
bok Delcassego zgodzili się usiąść najpoważ- 
niejsi politycy republiki, jak sam Poin- 
carre, cieszący sią ogromną powagą W se- 
nacie, jak były prezydent gabinetu Briand 
jak Leon Bourgeois b. prezydent gabine- 
tu i przyszły — tak mówią — prezydent 
Republiki. Delcasse nadawać będzie napewno 
gabinetowi Pvincarrego charakter. Nowy ga 
binet święci wogóle gwiazdami pierwszej 
wielkości. W porównaniu z gabinetami Mo 
nisa i Caillauxa oznacza pewien zwrot na 
prawo. Można go nazwać umłarkowanym i 
i nawet nieco nacyonalistycznym Briand ja- 
ko prezydent ministrów unikał starannie 
zaostrzenia walki z Kościołem a w walce ze 
strajkiem kolejowym naraził się na straszne 
gromy ze strony socyalistów. Millerand eks- 
socyalista, ozdobiony kilkunastu orderami 
państw europejskich, jest dzisiaj spokojnym 
i prawie konserwatywnym politykiem. Del- 
casse, Bourgeois, Poincarre nigdy nie anga 
żowali się w skrajnościach grupy Combesa. 
Ich celem jest siła i powaga Francyi na ze 
wnątrz, a spokój wewnątrz państwa. 

Z innych ministrów zwracają uwagę Klotz 
żyd, który zachował tekę finansów dzięki 
poparciu masoneryij, Dupny, który tekę 
robót publicznych zawdzięcza tej okoliczno- 
ści, że jest właścicielem bulwarowego dzien. 
nika „Petit Journal“, Nazwiska innych mi- 
nistrów nie są również głośne. 

Zagranicą nowy gabinet otrzymał dobre 
przyjęcie. Poincarre bowiem jako minister 
spraw zagran. budzi zaufanie tem, że jest 
przeciwnikiem ryzykownych przedsięwzięć. 
Bourgevis zaś jako reprezentant Francyi na 
kongresie pokojowym w Hadze okazał sit 
zdecydowanym pacyfistą. 
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Sprawy austro-wegierskie, 
Ustąpienie dwóch ministrów. 


Wiedeń. (Tel. wł) Dzienniki poranne no 
tują pogłoskę o bllskiem ustąpieniu hr. Ach 
renthala i bar. Buriana. Następcą bar. Buria- 
na zostałby obecny namiestnik Tryestu hr. 
Konrad Hohenlohe. 

Wiedeń. (Tel. wi.) Dzienniki poniedziałko 
we zajmują się mową, jaką były prezydent 
Izby panów i delegacyj, Dr Fuchs, wygłosi 
na posiedzeniu wydziału Związku włościań 
skiego w Salcburgu, a która zawierała nad- 
zwyczaj silne ataki na br. Aehrenthala. Fuchs 
zarzucił Aehrenthalowi, że z jego winy na 
stąpiło rozluźnienie między Austryą a pań- 
stwem niemieckiem. 

Co się zaś tyczy Włoch, to hr. Aehren 
thal zachowuje się ze zbytniem i nieuzasa- 
dnionem zaufaniem i lekkomyślnością. Wło- 
chy po ukończeniu wojny z Turcyą wypo 
wiedzą natychmiast wojnę Austryi, gdyż w 
przeciwnym razie król włoski poszedłby na 
pensyę. 


W sprawie dróg wodnych. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Na 28 b. m. zwołany 


został na posiedzenie podkomitet dróg wo 
dnych| 


Protesty wyborcze. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Partya zjednoczonych 
stronnictw chorwackich postanowiła wysto 
sować do cesarza adres, w którym zwróci 
uwagę na nieprawomocność obecnych wybo 


rów i niewłaściwość postępowania bana To- 
masica. 


Talogramy „Glosa Narodn* z dnia 15 stycznia. 


Program i skład nowego rządu. 


Paryż (T. B). O deklaracyi rządu, w któ- 
rej nowy gabinet we wtorek przedstawi 
parlamentowi swój program, donoszą, że bę- 
dzie w niej z naciskiem zaznaczona potrze ba 
jaknajrychiejszego załatwienia umowy niemie- 
cko-francuskiej, i lojalności stosunków mię- 
dsy Francyą 1 Niemcami, oraz strzeżenie inte- 
resów i godności obu Krajów. Jest nadzi: ja. 
że także układ z Hiszpanią przyj- 
dzie do skutku. Deklaracya podkreśla, 
że Francya wiernie stoi przy sojuszach i 
przyjaźpiach, które są obecnie silniejsze niż 
kiedykolwiek przedtem. Rząd otacza swą 
opieką armię i marynarkę, które są naj- 
lepszą rękojmią pokoju i muszą być gotowe 
na wszystkie ewentualności. 

Dalej rząd oświadczy, że gotów jest prze- 
prowadzić za poparciem stronnictw republi- 
kańskich reformę wyborczą. W końcu rząd 
przyrzeka całą siłą dbać o utrzymanie po- 
rządku publicznego i o zabezpieczenie po- 
wagi rządu. 

Pełny skład gabinetu jest obecnie nastę- 
pujący: 

Prezydyum i sprawy zagraniczne Poin 
carre, 

wiceprezydentura w Radzie ministrów 
i sprawiedliwość Briand, 

sprawy wewn. Steeg, 

wojna Millerand, 

marynarka Delcasse, 

finanse Klo ty, 

roboty publiczne Jan Dupuy, 

rolnictwo P a ms, 

kolonie Lebrun, 

prasa Leon Bourgeois, 

cświata Quis dhau, | 

handel David. 


Pekin. (T. B) Ponowne zgromadzenie Man- 
dżów wszystkich klas uchwaliło, że ustąpie 
nie dynastyi jest konieczne, aby kraj uchronić 
od zupełnego zamętu. Wojsko I ludność ñan- 
dżurska postanowiły przyłączyć się do chiń 
skiego ludu. 

Słychać, że cesarzowa wdowa zgodziła się 
na abdykacyę i prosiła Juanszikaja, aby u- 
czynił wszystko co możliwe dla zapewnienia 
apanaży jej i jej synowi. Z prowincyi dono- 
szą o mordach, grabieżach i podpaleniach. Ko- 
biety setkami popełniają Bamobójstwa, by 
ujść napadów. 


Na aaaea MMM 


Przesilenie parlamentarne 


a 
w Turcy. 
Konstantynopol. (T. B.) Przy końcu sobo- 
tniego posiedzenia Izby podczas ubrad nad 
zmianą art. 35 konstytucyi oświadczył mi- 
nister spraw wewnętrznych Assimbej, że — 
ponieważ debata trwa już 10 dni, — kwe- 
stya jest już dostatecznie wyjaśniona, a sy- 
tuacya zewnętrzna nie pozwala na dalsze 
przeciąganie debaty — Rząd stawia wniosek 
zamknięcia dyskusyi (Poruszenie). 
Wniosek o zamknięcie dyskusyi 


wy 


przy- 
je 


Wielka 


Gyóri % Nagy. w Beriinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones ©% Cie, A. Lorette. Jules Foriin & Cie, de Raczkowzki. 


misyę, 

Opozycya protestuje bałaśliwie prze- 
ciw natychmiastowemu głosowaniu 1 żąda 
odczytania wniosków opozycyi. Prezydent i 
większość obstaje jednak, by natychmiast 
głosować. Głosowaułe odbyło się imieanie. 
Za przedłożeniem głosowało 125, przeciw 105 
posłów, 4 wstrzymało się od głosowania. 

Prezydent oświadcza, że przedłożenie wsku- 
tek braku większości */, głosów zostało odrzu- 
cone (Oklaski opozycyi, Śmiech na ławach 
większości). 

Konstantynopol. (T. B) Według obecnego 
art. DD konstytucyi rząd będzie musiał kon 
flikt z Izbą przedłożyć sułtanowi, który ma 
prawo za zgoda senatu rozwiązać Izbę Sły 
olać, że w senacie znajduje się dostateczna 
większość za rozwiązaniem Izby. 

Konstantynopel. (T. B.) Jak słychać, gabi- 
net przedłożył już sułtanowi sprawozdanie 
z zawiadomieniem © wczorajszej uchwale 
izby i podkreśleniem konieczności rozwiązania 
Izby. Oczekują tu, że sułtan wystosuje re 
skrypt do senatu, w którym zażąda zgody 
senatu w sprawie rozwiązania Izby. W ko- 
łach opozycyi przypuszczają, że senat prze 
dewszystkiem domagać się będzie przestrze 
gania fermy przy Ścisłem zastosowaniu art 
35, który żąda kilkakrotnego odrzu 
cenia przedłożenia rządu przez 
Izbę i dopiero potem zgodzi się na rozwią 
zanie 

Prasa żywo komentuje wczorajsze votum 
Izby. „Tanin“ konstatuje, że Młodoturcy 
ruzporządzają jeszcze większością 
w lsbie. Dziennik sądzi, że sułtan za 
rządzi rozwiazanie. 

Prasa opozycyjna oświadcza, że senat nie 
może się zająć sprawą rozwiązania Izby, za- 
nim nie będzie rozstrzygnięta kwestya, czy 
postępowanie to odpowiada przepisom. W 
mieście panuje spokój, mfmo wielkiego za- 
interesowania, w jakiem publiczność śledzi 
wynik konfliktu. : 


Akcya przeciw parlamentowi 


Konstantynopol. (Tel. wł.) Po odrzuceniv 
przedłożenia rządowego przez parlament, u 
dali się prezydent ministrów i minister woj 
ny de sułtana z przedstawieniem, aby bez- 
zwłocznie rozwiązał parlament, nie pyta- 
jąc o radę senatu. 

Suitan oświadczył: „panowie znacie moje 
dobre zamiary, ale zrozumcie, że jestem bar 
dzo zmartwiony tem,co zaszło. Bez poradze 
nia się senatu nie mogę jednak spełnić wa- 
szego życzenia, gdyż sprzeciwia się ono w 
stawie“. 

Ministrowie cświadczyli w odpowiedzi na 
to, że większość senatu jest przeciw ną 
projektom rządu i że należy przedtem za 
mianować jedenastu nowych senato 
rów. 

W stronnictwie młodoturków panuje o- 
gromny popłoch. Przywódcy udali się w no 
cy do w. wezyrai domagali się, aby on stano 
wczo zażądał od sułtana mianowania nowyck 
11 senatorów, inaczej gabinet powinien po 
dać się do dymisyi. 

Opozycya postanowiła wysłać deputacye 
do sułtana z prośbą, aby pozostał wiern: 
konstytucyj, gdyż to, czego młodoturcy się 
domagają, stanowi zamach stanu. 


m ar 


Przesilenie w Hiszpanii, 


Madryt. (T. B.) Rada minlstrów równo 
cześnie z podaniem się do dymisyi zalecił: 
królowi ułaskawienie skazanego na śmierć 
Cuqueta, Prezydent gabinetu Canalejas przed 
łożył królowi do podpisania dekret o uła 
skawienie i zaznaczył przytem, że wobec ru 
chu, jaki się objawia w całym kraju, Rada 
ministrów uchwaliła zalecić ułaskawienie Cu 
queta. Minister dodał, ża jego zdaniem było 
błędem politycznym, iż gabinet równocześnie 
z wnioskiem skazanych na śmierć 6 osób 
nie zaproponował także ułaskawienia Cu 
queta. W tym stanie rzeczy uważa za swój 
obowiązek przedłożyć dymisyę swoją i swych 
kolegów. Król wzbraniał się przyjąć dymi: 
syę i obstawał przy tem, aby Canalejas po- 
został w rządzie, on jednak oświadczył, że 
nie może odstąpić od swego postępowania. 


Powołanie Canaiejasa. 

Madryt. (T. B.) Król przyjął wczoraj wie: 
czorem prezydenta gabinetu Capalejasa i za- 
pewnił go o swojem zaufaniu. Canalejas pro- 
sił o czas do namysłu do jutra. Przypuszcza- 
ją, że osobiatcści, które Eról przylmie, po- 
lecą ponowne powołanie Canalejasa do eteru 
rządów. 

Madryt. (T. B.) Csnalejas wraz z kolegami 
objął gabinet na nowo. 


Minister oświaty oświadcza, że rząd. 
przyjmuje zanotowanie zmiany artykułu 35. 
konstytucyi w formie uchwalonej przez ko- | 


Wachlarze, 


pończochy, rękawiczki, 
wstążki, perfumy, padry 


poleca na karn wał 
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Kraków, Grodzka Z. 


Po głównych ye W I" 


Z 397 okręgów wyborczych w całej Rze- 
szy defioitywnie zdobytych zostało 208, W 
puzostaiych 189 okręgach przychodzi do wy- 
porów Ściślejszych, które odbędą się 22 bm. 
Ogólny wynik głównych wyborów przedsta- 
wia się, jak następuje: 


Telegramv. 


VWolseramy „Oóoac Aerer” e dnia 15 stycznia 


Otwarcie sejmu pruskiego. 

Beriln. (T. B) Mowa tronowa, którą od- 
czytał prezydent miniatrów przy otwarciu 
Sejmu, konstatuje, że sytuacya finansowa 
Prus w bieżącym roku rachunkowym jesi 
pomyślną. Posucha ostatniego lata wywołał 
zwyżkę cen, ale obawy początkowu żywione 
okazały się pod wielu wzelądami przesadzo 
ne. Mowa tronowa zapowiada projekt usta 
wy o jadnolitem prawie wodnem i urezulo 
wanie prawa rybołóstwa. 

Utrzymanie i wzmacnianie niemczyzny w 
tych częściach kraju, gdzie mieszkańcy mówia 
różnemi językami, stanowi dalej przedmioi 
specyalnej trosci rządu. W nowem przedło 
zeniu pragnie rząd otrzymać środki pienię 
żne, aby i w innych częściach kraju, przy 
stąpić mógł do wypróbowanego w Prusact: 
Zachodnich i Poznańskiem umocniania i od 
dłużania właścicieli ziemskich. Dalsze zarzą 
dzenia, które specyalnie przeznaczone są 78 
topieraniu w wyższym stopniu Kolonizacyi 
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i À Dotychczas Wybrano Wybór 
wewnętrznej, znajdują się w przygotowaniu. 
Mowa tronowa zapowiada w końcu ustamę Konserwatyści 58 27 41 
o przymusie roboczym, w celu zap sbieżen a Dartya państw. 26 5 16 
cora% bardziej wzmagającemu się begr - Zjednoce. gosp. 18 2 13 
bociu. Centrum 102 83 31 
Zbrojenia Niemiec. Polacy 20 14 (15) 10 
Wiedeń. (Tel. wł) „Reichspost* donosi : | Narod. liberai bl 4 64 
pewnego śródła, że najnowszem przedłoże | Wolnomyśloi 49 0 53 
niem w sejmie Rzeszy będzie przedłożenie « | Socyaliści 53 04 122 
flocie, Mianowicie rząd zamierza utworzy: | Mniejsze stron- 
3 eskadry złożone z 8 okrętów liniowych, — | nictwa i dzicy 17 8 235 


które mają pełnić służbę w czasie pokoju. — 
Nowe eskadry składają się z okrętów o po 
jemności 13 tysięcy tonn, a stacyonowane 
będzie jedna eskadra w Kilonii, podczas gdy 
dwie inne będą pełnić służbę na morzu Pół 
nocnem. Wskutek tego przedłożenia ma sie 
powołać pod broń Ď tysięcy ludzi, wobec te 
go normalne obciążenie wynosić będzie 4 
miliony marek. Pokrycie nastąpi w drodze 
nowych podatków. 

Berlin. (Tel. wł.) W sprawie przedłożenis 
rządowego domagającego się budowy na 
wych okrętów wojennych stwierdzają pisoia. 
że rząd domaga się, aby postawiono natych- 
miast w stan pogotowia wojennego trzecią 
eskadrę. Dotychczas były dwie zawsze gole. 
we. Koszta tego będą znaczne, choć nie tał 
wielkie jak przypuszczano. Na mocy noweż: 
przedłożenia wojskowego wszystkie pułk 
mające dwa bataliony mają otrzymać trzeci 
Powiększony będzie także park  artylery 
oraz ilość Kkartaczownic. 


Zamieszki polityczne. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse“ w wie 
czornem wydaniu zamieszcza artykuł, oma 
wiający pogłoski, krążące w sprawie położe 
nia politycznego za granicą. 

Najważniejszym faktem w polityce zagra 
nicznej jest, iż zdecydowano, że dynastya man 
dżurska zostanie złożona z tronu. Fakt ten po 
ciągnie za sobą o wiele ważniejsze konse- 
kwencye niż z początku przypuszczano. 

Ważnym również wypadkiem jest spotka 
nie ces. Wilhelma z królem włoskim, które ma 
nastąpić w marcu w Wenacyi. Ma ono za 
przeczyć pogłosce, jakoby Włochy miały wy- 
stąpić z trójprzymierza. 


Pomysły pruskiej policył. 

Berlin. (Tel. wł.) Między prezydentem po 
licyi a Radą miejską wybuchł spór z powcdu 
rozporządzenia jakie pozwala, aby policyanci 
przy aresztowaniu zbrodniarzy nawet w ra 
zie najmniejszego oporu dawali ognia. Rada 
m. wystąpiła przeciw temu i postanowiła 
przejść w tej sprawie wszystkie instancye. 


Flota włoska odpoczywa. 
Rzym. (Tel. wł.) Flota wojenna włoska 
znajduje sią obecnie w portach włoskich, gdzie 
naprawia swe szkody. Okazało się, że nie są 
one zbyt wielkie, Także materyał wojenny 
okazał się bardzo dobry jak również zacho- 
wanie sią marynarzy włoskich zyskało uzna 
nie nawet u obcych mocarstw. 


Rosya w Persyi. 

Dżuifa. (Pet. aj. tel) Batalion 7-go pułku 
Strzelców, który w szyku wojennym masse- 
rował z Choj do Urmii, został w pobliżu Sal- 
mas zaatakowanyjprzez Kurdów. W potyczce 
20 Kurdów zabitych, po stronie rosyjskiej 
nie było strat. 


Eskadra francuska na powitanie ang. 


ary król. 

Paryż. (T. B) Dywizyę eskadry francus- 
kiej, która udaja się na powitanie angielskiej 
pary królewskiej na morze Sródziemne, pro- 
wadzić będzie kontrdmirał Moreau. 


Wizyty sąsiedzkie. 
Berlin. (Tel. wł.) Spotkanie ces. Wilhelma 
z królem włoskim nastąpi na skutek życze- 
nia wyrażonego przez ces Wilhelma, W kv- 
łach politycznych berlińskich uważają spotka- 
nie to za rzecz pewną. 


Jak z powyższego wykazu widać, con- 
trum katolickie wejdzie do parłamentu w 
nieosłabionej liczbie. Jeżeli straci, to kilka 
tylko mandatów a to politycznej siły stren- 
nictwa, jege siły i znaczenia w niczem nie 
asłabi. ` i 

Rzuca się dalej w oczy ogromny prsy- 
rost głosów socyalistycznych. So- 
cyaliści sdshyłi odrazu jednym zamachem 
64 mandaty, podczas gdy preed pięciu laty 
podczas głównych wyborów zdobyli ich za- 
ledwie 29, resztę przy wyborach ściślejszych 
iw ciągu kadencyi przy wyborach usupeł- 
niająsych. Wszystkie główne miasta, które 
przod 5 laty stracili, jak Królewiee, Szcze- 
cin, Bremę, Magdeburg, Wrocław, wpadły 
znowu w ręce socyalnej demokracyi. W Ber- 
linie, jak już donosiliśmy, w pierwszym po- 
chodzie zdobyli 5 mandatów, w 6 tym okręgu 
przychodzą do wyborów Ściślejszych. Prze- 
ważnie co prawda sukcesy zdobyli Kkosstem 
wolnomyślnych i liberałów. I na tem nie po- 
nesi straty ani ogólna polityka, ani też 
sprawa polska. Bo sympatyczniejszy 100 razy 
uczciwy socyalista, aniżeli wstrętni nacyonal- 
liberałowie, ci zdeklarowani wrogowie Koe 
ścioła Katolickiego i narodowości polskiej, 
lub wolnomyślai, którzy po śmierci wielkiego 
swego wodza Eugeniusza Richtera zaprzedali 
swe zasady polityczne i przyczynili się do 
uchwalenia znanego paragrafu językowego, 
zamykającego Polakom usta na publicznych 
wiecach i zgromadzeniach. 

Narodowi liberałowie, którzy przed 
5 laty zyskali w pierwszym pochodzie od- 
razu 20 mandatów, zdobyli obecnie zaledwie 4, 
wolnomyślni żadnego, podczas gdy przed 5 laty 
udało się im zdobyć 6. Przypuszczalnie libe- 
rałowie i wolnomyślni w wyborach ściślej- 
szych zdobędą jeszcze szereg okręgów, ale 
to nie ulega wątpliwości, że z kampanii wy- 
borczej wyjdą bardzo osłabieni. Nawet przy- 
wódca wolnomyślnych i najlepsza wśród nich 
głowa Naumann padł w okręgu Hellbronn- 
Neckarsulm. Kto wie, czy dla ratowania man- 
datów w wyborach Ściślejszych wolnomyślni 
i liberałowie wobec naporu socyalistów nie 
padną w objęcia konserwatystów. 

Ale i konserwatyści z pierwszego 
pochodu wyborczegu wyszli bardzo osłabieni. 
Wątpliwą jednak wydaje się być rzeczą, czy 
blok lewicowo-socyalistyczny uzyska prze- 
wagę w nowym parlamencie, Wszalk:e jednak 
kombinacye co do przyszłej większości byłyby 
jednak w chwili obecnej przedwczesne. Za- 
czekać należy za wyberami  ściślejszemi. 
A wyniki tych wyborów zależne w wysokim 
stopniu od tego, jak się ułożą sojusze wy- 
borcze. 

To też nie ulega wątpliwości, że dwoma 
najsiłniejszemi stronnictwami w nowym par- 
lamencie będą: Centrum katolickie i secyalna 
demokracya. 54 to dwie siły, dwie potęgi, 
swarte, doskonale zorganizowane, ideowe, 
dwie zmagające się zə sobą siły, wśród któ- 
rych upadają lub giną nawet wszystkie inne 
mniejsze lub większa stronnictwa. Obie do 
no«sego parlamentu wejdą mniej więcej w 
równej liczbie, 


Co do dżielnic polskich, to Ks. Po- 
zmańskie i Prusy Zachodnie utrzymają do- 
tychczasowy stan. Księstwo w pierwszym 
pochodzie zdobyło 10 mandatów, w 2 przy- 
chodzi do wyborów ściślejszych, z których 


grana: 


Każdy, kto zaprenumeruje „Niwę Polską* bogato ilustrowane pismo tygodniowe, rać 
może 50.000 koron na losy Śląskiej Macierzy Szkolnej, a nadto będzie miał prawo na 
zakupionych przez wydawnictwo warteściewych losach, których suma głównych wygranych 
wynosi przoszio 1 milion keren. Bliższe szczegóły w noworocznym numerze „Niwy Polskiej”, który na żądanie 
przesyła się bezpłatnie. Prenumeratę wynoszącą kwartalnie 2 K.60hal. półrocznie 5. 20 hal. rocznie 10 K.„ nadsyłąć 
należy pod adresem: Administracya „Niwy Polskiej“. Kraków. ul. Pawia |. 10, 4 


|= 


Oo B 


str, 2, 


jeden, gdsie przyszło do rogsdwojenia między 
Polakami, jest zupełnie pewny. Prusy Za- 
chodnie, jak dotąd zdobyły 4 mandaty, a w 
3 przychodzą do wyborów Ściślejszych. NĄ 
Warmii, Mazurach, Pomorzu i obczyź0ie 
szanse zwycięstwa polskiego były 2 góry 
wykluczone i kandyoatury polskie poata- 
wione tam zostały tylko dla policzenia gło: 
BW. 

Najgorzej przedstawia się sytuacya wy- 
borcza na G. Sląsku. Zdobyto tam tylko je- 
den mavdat i to pszezyńsko-rybnicki, w 8ze 
ściu Polacy przychodzą do ściślejszych wy- 
borów, ale tylko w trzech mają szanse zwy- 
cięstwa. Sląsk pruski znany jest z tego, że 
jest krainą niespodzianek i podczas wybo- 
rów działały tsm sawsze więcej hasła eko- 
nomicgne. aniżell hasła narodowe, uświado- 
mienie narodowe wśród ludu polskiego nie 
jest tam jednakowe, inteligencyi polskiej 
bardzo mało, taksamo 1 księży Polaków 
azczupła tylko jest garstka. 

Mimo wszystko nikt nie przypuszczał, że 
Połacy pontosą tam tak wprost upokarzają: 
cą klęskę. We wszystkich okręgach, w 
których Polacy postawili swych kandydatów 
uderza w porównaniu do wyborów z przed 
5 laty przyrost głosów niemieckich tj. cen- 
trowych i t. zw. „mlszmaszu”, Oraz olbrzy- 
mi przyrost głosów socyalistycznych, 8 0: 
gromny ubytek głosów polskich. Podczas 
gdy przed 5 laty Polacy mieli około 120 ty: 
sięcy głosów, tym razem zdobyli tylko oko- 
ło 90 tysięcy, czyli stracili około 30 tysięcy 
to znaczy czwartą część. Socysllści wzrośli z 
16.481 na 38.820 czyli mają 21.859, przyro- 
stu, centrum | „miszmasz“ wzrośli z 100.613 
na 123.926 czyli przyrosło 23,313. 


To są wprost przerażające cyfry, świad- 
egące o zaniku myśli polskiej z Jednej stro- 
ny a rospędzie Niemców i socyalnej demo- 
kracyi z drugiej. Brak pomiędzy Polakami 
było należytej pracy, organizacji, agitacy!, 
a do klęski przyczyniła się niewątpliwie nie- 
sgoda w obozie polskim, niezgoda, jakiej wo- 
bec na ~n Niemców, hakatystów | socyali- 
stów p- prostu zrozumieć nie można. 

Co najsmutniejsze, to to, że w pismach 

„Katolikowych* uderzano systematycznie w 
tę część inteligencyi polskiej, która miała 
odwagę zachowania samodzielnego : niezaje- 
żnego od „Katolika“ zdania obywatelskiego. 
W ten sposób w oczach ludu obniżoną $o- 
stała powaga inteligencyi polskiej. Część jej 
grażoną została przez tó do pracy publicz- 
nej. Uprawłano tam w ostatnich czasach nie 
politykę ogólno- polską, ale politykę chłop- 
ską na wzór naszego p. Stapińskiego. 

Naiwybitniejszą w tym wżględzie rolę be 
grywał p. Korfanty, który po przejściu pod 
komendę p. Napieralskiego, uderzał jak ta- 
ranem szczególnie w inteligencyę polską o sā- 
modsielnem i niezależnem zdaniu obywatel- 
skiem. Na licznych wiecach i zgromadzeniach 
przedwyborczych nie spotykaliśmy się n; p. 
niydzie z takiem nazwiskiem, jak Dr Sty- 
czy Ńaki z Gliwic, ezłowiek ruchliwy s praw- 
dziwą iuteligencyą polityczną, Dr Biały z 
Rybnika stale był ońmieszany w pismach 
„Katolikowych*, nawet zasużoego Dra Ha- 
gera z Zabrza napadano w lekkomyślny, 
nierozważny i bexmyślny sposób, tak samo 
aptekarza Wolskiego i tylu innych dźla- 
łaczy, którzy przed fuzyą pomiędzy „Katóli- 
kiem“ a p. Korfantym ,rzeczywiście szczerze 
I uezciwie brali udział w życiu publicznem. 
To na pewno przyczynić się nie mogło do 
zwycięstwa polskiego. 

Pan Korfanty już przed kilku tygodniami 
zrozumiał, ze szanse w okręgu katowicko- 
sabrakim, z którego posłował, muszą być 
słabe, więc cofnął swą kandydaturę, a Wy- 
suBął kandydaturę p. Sosiń skiego, preze- 
sa Związku robotniczego, człowieka, któremu 
mniej więcej dwa lata temu jeszcze w swych 
pismach czynił niesprawiedliwy, najcięższy 
zarzut, jaki wogóle Polakowi zrobić moźna, 
tj. sarzut tajnego szpiegostwa na rzecz po- 
loyi pruskiej. I teraz tego samego człowie- 
ka forsował na posła. To musiało wy wołać 
demoralizacyę, osłabić w ludzie zaufanie do 
przywódców i sprawy polskiej. Zyskali na 
tem centrowcy, Niemcy i Bocyaliści. 

Pan Napieralski, zajęty rozlicznemi swe- 


Czarny Baranek. 


Ha! Hal Czarny Ba- 
ranku! Czy masz ty 
wełnę? 

Tak, panie, mam peł- 
ne trzy worki. Jeden 
dla pana, drugi dla. pa- 
mi. Lecz nie mam dla 
małego chłopczyka, któ- 
ry płacze na drodze. 

(Piosnka nianiek). 


Lepiej mi było w 
domu mego ojca. 


"Toma układano do snu — ayah *), ha- 
mal”) i Meeta, gruby surti’) w czerwono- 
słotymm turbanie. 

Judy już zasypiała, otulona cieplutko w 
gwom łóżeczku za muślinową kotarą. 

Tomowi pozwolono dzisiaj być obecnym 

' przy obiedzie. 

Wogóle w 
obdarzono 80 
gromną czułością dogadzano 
szachciankom 1 kaprys0m. 

Tom siedział na brze8 


tych ostatnich dziesięciu dniach 
licznymi przywilejami i z o- 
wazystkim jego 


łóżeczka I z le- 


kceważeniem machał w powietrzu bosemi 


nóżkami. x 
— Tomuś maleńki pójdałe lulu — mówi- 
ła łagodnie ayach. 


') Ayah — nieńka. 
3) Hamal — posłaugacz, roznoszący listy. 
1) $urii — indyjski ałożącj. 
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RUDYARD KIPLING. | 
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mi wydawnictwami, planami fińansowemi, 
projektami i myślą o skupie dzienników w 
wszystkich trzech zaborach, nie miał wido- 
cznie czasu zajęcia się R: 6: sobię spfa- 
wą na G. Śląsku 1 ruch wybofcy oddał w 
ręce p. Korfantemu, który awą „polityką 
chłopaką" sprawą polską na G: Śląsku nara- 
ził na dotkliwą | bolesną klęskę. Wynik 
wyborów pokazał, że fuzya „Katojik* 


Korfanty może 


tem poniosły. 


Wynik wyborów na Górnym Siąsku. 
Katowice -Zabrze : 


Sosiński (Polak) . 17909 głosów 


Goebel (centr) 11356 ẹ„ 
Biniszkiewicz (socyal.) . 14908 » 
Sachs (nar. liber.) 5.865 >» 
Williger nar. liber.) 9.415 A 


Wybory ściślejsze pomiędzy Sosińskim a Cias aidai 


Biniszkiewiczem. 
W ostatnich wyborach: Polak 27.002, ii- 


berał 12.230, centrum 6575, socyalista 5 974! 


Bytom-Tarn. Góry: 
Dombek (Polak) . 20.731 głosów 


Bitta (centr.) r 13053 , 
Hörsing (Bocyal.) 11.538 ,» 
Hartmann (nar. lib.) 10199 2 


Wybory ściślejsze pomiędzy Dombkiem a 
Bittą. 

W ostatnich wyborach: Polak 26 414 ll- 
beral 9.219, centrum 7961, socyalista 5 685 


Gliwice Lubliniec : 


X. Jankowski (Polak) 
Warlo (centr.) 
Niedt (nar. lib.) z ; 6.963 » 
Timm (socyal) . « . « « « 3900 s» 

Wybory ściślejsze pomiędzy X. Janko= 
wskim a Warlem 

W ostatnich wyborach: Polak 11.880, cen- 
trowiec 7.545, konserwatysta 6280, socya- 
lista 1.397. 

W wyborach ściślejssych: Polak 14314, 
centrum 12.868. 


1.540 głosów 
9340 


ń 


Pszczyna-Rybnik (wynik częściowy): 
Hr. Mielżyński (Polak) . 10386 głosów 
X. Bojdoł (centr) . 8.069 A 
v. Schloinitz (kons.) 4260 x; 
Ritzmann (socyal.) .. . 1528 >» 
Zwyciężył hr. Mielżyński. 
W ostatnich wyborach : Polak 20.038, kon- 
serwatysta 6.992, centrum 3205, socyalista 
847. 


Opole: 


Ks. Brandys (Polak) . 
Ks. Sonneck (centr). . 
Bassermann (nar. lib.) 1635 ,» 
Mieczkowski (80C.) a „AMZTSEW, 

Wybory ściślejsze między Brandysem 8 
Sonnekiem. 

W ostatnich wyborach: Polak 11.507, 
rządowiec 5.925, centrum 2.550, socyalista 
1.105. 


8935 głosów 
8593  » 


Kożle- Strzelce. 


Ks. Wajda (Polak). . 
Ks. Glowatzki (cent.) . 
Bialdyga (socyal.) . 
Traeger. >. s. t 

Wybory ściślejsze między Ks Whjdą aks. 
Glowatzkim. 


Kluczbcrek-Olesno O 
Ks. Kuczka (Polak) 


9.262 głosów 
1.748 , 


5.446 głosów 


Meyer (kons). . . . 7368 »„ 
Wellmann (nar. lib) . 2.578  „ 
Schlisch (gocyal) - . . 500 , 


Wybory Ściślejsze pomiędzy ks. Kuczką 
a Meyerem. 

W ostatnich wyborach: Polak 5.161, kon- 
serwatysta 7.381, wolnomyślny 547, socya- 
lista 75. 


— Nie, Tom chce bajki o Ronny, która 
się zamieniła w tygrysa. Meeta niech mówi 
a hamal schowa się za drzwi i będzie uda- 
wać tygrysa. 

-—- Nie można, 
kła ayab. 

— Judy już nie śpi — odagwał się cie 
niutki głosik dziewczynki z za kotary. 

„Była sobie Ranny, która mieszkała w 
Delbi* — zaczął Meeta. 

A mała Judy przy pierwszych jego sto- 
wach zaczęła zasypiać. 

Tomowi nie odnńawiano nigdy, 
zażądał, powtórzenia tej bajki. 

Teraz milczał, namyślając się, jakiby no- 
wy kaprys wymyślić. 


Judy się obudzi -- odrze- 


ile rhzy 


Tymczasem hamal, ukryty za drzwiami, 
udawał tygrysa. 
— Dosyć — krzyknął Tom tonem roz- 


kazującym. — Dlaczego tatuś nie przycho- 
dzi powiedzieć, ż6 da klapsa? 

— Bo Tom już niezadługo pojedzie — 
odrzekła ayah. — Na przyssły tydzień już 
mie będzie komu ciągnąć mnie za włosy, 

Mówiąc to, westchnęła ciężko, bo drogie 
było jej sercu to pańskie dziecko: 

— Pojedzie pociągiem — mówił Tom, 
stojąc w łóżeczku — pojedzie do Naasick, 
gdzie mieszka Ranny. 

— Nie, w tym roku nie do Nassick po- 
jedzie mały Sahib +) — powiedział Maeta, huś- 
tając chłopczyka w ramionach. — Tom pój- 
dzie de moza, do Którego rzucają Orzechy 
kokosowe, a potem przez morze na dużym 
okręcie. Czy chcesz, żeby Meeta pojechał 3 
tobą do Belaia 3). | 

— Wszyscy pojedziecie — wygłosił po: 


ważnie Tem z wysokości tęgich ramion Me- 
ety — i ty I ayah I hamal | ogrodnik Bhi- 


% Sahib — człowiek dorosły, pan. 
„) Indyjska nazwa Londynu. 


E ałużyć ky: Us dk 
tego wydawnictwa, ale int sprawy pw | 
blicznej, interesy Moksi An na ko 


jest organem 


ją się faktyczne 


'GLOS NARODU „s dnia 16 Stycznia 1912. 


pod znakiem rózbojów. 


„ Powatraymana _„klęgkami na Dalekim 
Wschodzie i .wewnętrzuą rewolucyą rosyjska 
polityka zaborów i rogbojów znów odżyła— 
i to w formie jeszczę bardziej bezwzględnej, 


niż za dawnych „przedkonstytucyjnych" cza- 


US gów, kiedy państwem rządziła niepodzielnie 


biurokracya... Dziś kięrunek rosyjskiej poli- 
tyce, państwowej nadają Bobrińscy, Mienszi- 
wowile, Purygzkiewicze. — Pod naciskiem 
przedstawicieli tej nacyonalistycznej mafii, w 
której rękach nawet prezes gabinetu Jest 
tylko manekinem, Rosya weszła znów w fa- 
zę podbojów na wszystkich frontach. Ujarz 
miła Finlandyę, prowadzi okupacyą Persyi, 
sięga do Mongolii I ma niebawem zdobyć 
Chełmszczyznę .. Rozboje na wszystkich krań- 
cach państwa rosyjskiego na Wschodzie i na 
Zachodzie. 

Alg to jeszcze nie zaspokoiło zaostrzone 
go apstytu „istinno ruskich* zdobywców. — 
coraz otwarciej mówią oni © 
wojnie z Austryą i „odebraniu* Galicyi. Pra- 
wie każdy numer „Now. Wrem.*, które dziś 
kierujących kół w Rosyi — 
przynosi zapowiedź tej wojny, która ma u- 
wolnić „uciskanych* przez Polaków „Rosyan 
galicyjskich". 

Że te surmy wojenne Mienszikowów i 
Bobrińskich nle są bynajmniej tylko czczą 
fantazyą „czarnosecińców" rosyjskich — nej: 
lepszym tego dowodem wprost niesłychana 
liczba szpiegów rosyjkich w Galicyi. 
Tutejsze władze niemal codglennie odkrywa- 
ją jakąś nową organizacyę szpiegowską, gra 
gującą na terenie galicyjskim, w której nie 
brak | grubych ryb —wyższych ofiesrów ro 
syjskich, przybywających do Galicyi w ce 
lach szpiegowskich. 

Ta planowa, systematyczna | z takiin po- 
śpiechem prowadzona akcya szpiegowska 
świadczy też niezbicie, że poza pogróżkami 
„istinno-ruskich* działaczy, którzy zapowia- 
dają „Świętą wojnę“ w obronie „ujarzmionej* 
przez Polaków „Rusi podkarpackiej* — kry- 
przygotowania kierujących 
kół rosyjskich, które w nowych awanturach 
zaborczych pragną zrehabilitować swe nie- 
dawne klęski. 

Jest to fakt, na który | kierujące sfary 
Austryi powinny zwrócić baczną uwagę. Pod 
tym względem jednak, nawet w naszem 
apołeczeństwie panuje jednak jakieś dziwne 
zaślepienie. Nietylko rosyjska prasa, ale | 
Dnma bez przerwy wtrąca się w „wewnętrz- 
ne sprawy“ Austryi, rozpuszczając najfan- 
tastyczniejsze kłamstwa o „ucisku Rosyan* 
w Galicyi, pomimo to nasze sfery polityczne 
zachowały się wobec oderwania Chełmszczy- 
zny z nadzwyczajną wprost rezerwą. Koło 
polskie w Wiedniu, nawet wobec tego gwał- 
tu, naruszającego traktaty międzynarodowe, 
nie wystąpiło z zamierzoną iterpelacyą. I 
jakiż rezultat tej wstrzemięźliwości? „Now. 
Wremia* wystąpiło w jednym £ ostatnich 
numerów ze wstęppym artykułem p. t. 
„Polska żałoba“, w którym z jednej strony 
drwi z rzuconego w Król. Polskiem hasła, aby 
w roku oderwania Chełmszczysny powStrzy: 
mać się od zabaw — a £ drugiej z tem 
większą furyą napada na na galicyjskie wie 
ce chełmakie, na stanowisko prasy galicyj- 
skiej w sprawie chełmskiej, na aresztowa- 
nie szpiegów rosyjskich w Galicyi i na po- 
stępowanie władz galicyjskich, które usiłują 
położyć tamę paorosyjskiej agitscy w pań- 
stwie austryackiem. 

Z tego okazuje się dowodnie, że najbar- 
dziej umiarkowana postawa nie zadowolni 
„istinno-ruskich“ dsiałaczy, którzy faktycznie 
kierują dziś polityką rosyjską Galicyg 
uważają już oni za swą przyszłą zdo- 
by cz, już dziś bez ceremonii zaczynają w 
piej gospodarować za pomocą swych £wo- 
lenników politycznych, szpiegów | prowoka 
torów... 

Z tym przedawszystkiem faktem garówno 
społeczeństwo polskie w Galicy!, Jak i wła: 
dze austryackie powinny się liczyć — póki 
jeszcze nie zapuźno... 

Wobec istinno-ruskich apetytów — wstrze- 
mięźliwość i umiarkowanie jest bronią naj: 


ki i „Dzieńdobry-kapitanie-Sahib", człowiek 
z wężami, 

W głosie Meety nie było żadne) ironii, 
kiedy odpowiedział: 

— Wielka jest łaska, twoja, Sahibie! 

I ostrożnie położył małego csłowieka do 
łóżka. Ayah, siedząc na progu w blasku księ 
życa, zaczęła go usypiać monotonnym śpie- 
wem, podobnym do religijnych pieśni kato- 
lickich. 

Tom zwinął się w kulkę i usnął. 

Nazajutrz Judy zbudziła Się, wołając, że 
w pokoju jest szczur. 

To zajęło tak bardzo małego chłopaka, że 
zapomniał zawiadomić siostrę 0 wielkiej no- 
winie wyjazdu za morze. Nie zresztą pa tem 
nie stracił, bo mała, trzyletnia dziewczynka 
niewieleby zrozumiała. Ale Tom miał już lat 
piąć | wiedział dobrze, że podróż do Anglil 
była o wiele ciekawsza I piękniejsza, niż wy- 
cieczka do Nasglci. 


Tatuś | mamusia sprzedali powóz | for- 
tepiao, ogołycili z wielu rzeczy mieszkanie, 
drogi stołowy serwis zamienili tanim i długo, 
długo naradzali się nad jakąś paczką listów, 
które miały stempel Rocklingtona. 

— Najgorsze to, że niczego nie można 
być pewnym — mówił ojciec, pociągając WĄSY: 
Sądząc ze słów listu, wypadałoby zupełnie 
ufać, że pensyonat ten jest rozumnie prowa- 
dzony. 

— Najgorsze jest to, że dzieci będą rosły 
tak daleko odemnie — myślała mama, ale 
głośno nie odważyła się powiedzieć. 

— Tom będzie miał wówczas jedenaście 
lat, a Judy ośŚm. A! jakiś tv długi, długi 
kawał czasu! Będziemy musieli zostawić ich 
tam wśród obcych! 

— Tom jest wesoły, dobry chłopak. Je- 


stem pewien, że wszędzie potrafi pozyskać 
sobie przyjaciół. 


mniej skuteczną, — A więc cavdanł con- 


gules. 


Wiee nanezycielstwa: galiejjskiego. 


(Kor. wł.). 


Lwów, 14 stycznis. 

Ze wszystkich stron kraju nadzwyczajnymi 
pociągami zjechało na dzisiaj do siedziby Sejmu 
krajowego całe niemal nauczycielstwo galicyj- 
skie, Polacy i Rusini, zjednoczeni wspólną 
ciążką dolą, wspólnemi żądaniami polepszenia 
bytu, który swoimi oierniami utradnia i anie 
możliwia wprost tak  nicsłychanie potrzebną 
pracę nad podniesieniem oświatowem i kalta- 
ralnem obu bratnich narodów. Tysiące nauczy- 
cieli i nauczycielek ludowych przybyło do 
Lwowa, by wobec zebranego Sejmu krajewego 
domagać się zaspokojenia swcich słusznych Żą- 
dań, tylko chorzy i powstrzymani nieprzezwy- 
ciężalnomi przeszkodami pozostałi w domo. 

Dzisiaj przed godz. 10 rano nieprzeliczone 
tlamy nauczycielstwa poczęły ściągać z różnych 
stron miasta przed Pałac Sportowy. Na wszyst- 
kich obliczach widnieje skupienie i powaga, bo 
oto nadeszła chwila, gdy nauczycielstwo galis 
cylskie, wyzbywszy się narodowościo- 
wych i politycznych waśni, zdobyło się nR im- 
ponojące solidarnością i potęgą wystąpienie. 
A wystąpienia temu towarzyszy powszechna 
sympatya całego społeczeństwa, 


Obrady krajowogo wieca rozpoczęły sią 0 
godz. 10 rano. Olbrzymia sala nie możo po 
mieścić ani trzeciej części uczestników, to też 
znaczna część nanczycielatwa, mimo dotkliwego 
zimna w podworcu gmachu równoiegłe toczy 
obrady. Przy stoliku prezydyalnym widzimy naj- 
wybitniejszych działaczy - organizatorów naucz. 
polskich i ruskicb, a obok mich  zwartem 
kołem zasiedli przedstawiciele Rady szkolnej 
krajowej i posłowie; Głąbiński, Bandrowski, 
Schätgol, Adam, Buzek, Tertil, Jabłoński, Ma- 
ryewski, Dobija, Leo, Henryk Badeni, Rutowski, 
German, Matakiewicz, Jampolski, Zieleniewski, 
Rauch, Bojko, Witos, Wasang, Hudec, Diamand, 
Daszyński, Śliwiński, Kolessa, Uegielski, Makach, 
Marek i Wityk. 

Odzywa się dzwonek, nastaje cisza w olbrzy 
miej sali i dyrektor Soleski zagaja obrady. 
A później następują przemówienia powitalne: 
Rosina p. Malickiego i prezesa Związku p. 
St Nowaka. 

Do prezydyum wiecu wybrano 7 osób: pp. 
Nowaka, Soleckiego, Bałabana, Radnicką, Mali- 
skiego, Własijczuka i Witwickiega, 

G'ówne referaty wygłosili po polsku naucz. 
p. Smólikowski, a po rusku naucz. p. Wła 
sijczuk, poczem jednomyślnie, bez dyskusyi 
uchwaleno następnjące rezolucye : 

2) Nauczycielstwo ludowe protestuje ener- 
gicznie przeciwko obecnemu miejscowo - klaso- 
wemu systemowi płac nauczycielskich, którego 
niema w żadnym innym kraju i który krzywdzi 
cały stan nauczycielski. Sys'em ten pozbawia 
nauczycielstwo ludowe warunków egzystencyi i 
skazuje je w cbacnych stosunkach ekonomi- 
cznych na skrojcą nędzę, co sprowadza w Sze- 
regi nauczycielskie damoralizacyę | uniemożli: 
wia normalny rozwój knltary w kraju; 

b) Nanczycielstwo ludowe nie mogąc istnieć 
i pracować wśród tak o'ężkich warunków, do- 
maga się wspólnie spełnienia w tym roku gwych 
pestalatów, t. j. zrównania poborów nauczycie!- 
skich z poborami urzędników pzóstwowych XI, 
X, IX, VIII rangi; 

c) Nauczycielstwo ludowe domaga sig wy- 
dania w możliwie najkrótszym czasie przgma- 
tyki słnżbowej, któraby jasno określiła prawa 
stanu nauczycielskiego i uwzględniła wszystkie 
pestolaty nauczycielstwa ; 

d) Nauczycielstwo ludowe domaza slę po 
lepszenia doli wdów i sierot po nauczycielach, 
oraz poprawy doli emerytów. 

Rozpoczęły się teraz przemówienia reprezen- 
tantów stronnictw gallsyjskich : 

Pos. Bandrowski, imieniem lewicy sej» 
mowej i T. S. L. 

Por. Adam 
dem. 

Pos. Makuch przemówił po rusku i po 
polsku imieniem ukraińskiego klubu sejmo- 
wego. 


imieniem grnpy pogłów nar. 


— A któżby mógł nie pokochać mojej 
ukochanej Judy. 

Stali oboje przy łóżeczkach w dziecinnym 
pokoju i zdaje mi się, że mamusia t:ochę 
płakała. a kiedy ojciec wyszedł, uklękła przy 
łóżku Judy i zaczęła się modlić. Ayah gro: 
biła to samo. 

Pacierz mamusi ile Odznaczał się wielką 
logiką, lecz płynął z Serca. 

„Boże, spraw, ażeby obcy ludzie kochali 
moje dzieci i ażeby byli dla nich tak dobry- 
mi, jak ja dla nich jestem, ale spraw także, 
ażeby przywiązanie, miłość i ufność moich 
dzieci pozostały tylko dla mnie“. 

Tom przez sen drapał rączkami kołderkę, 
a Judy cichutko westchnęła. 


LJ 
* «x 


Na drugi dzień raao wszyscy pojechali do 
morza. Na wybrzeżu „Apollona“ odbyła się 
tragiczna scena rozpaczy, kiedy dzieci prze- 
konały się, że ani Meeta, anl ayah nie po- 
jadą z niemi. Ale chłopak znalaz! prędko du- 
ż0 rozrywek. Zajmowały g0 kable i rury i 
całe urządzenie maszynery! „Peninsular and 
Oriental" 1 rozweselił się na dobre, zanim 
jesacze łzy w oczach Meety i ayah sdołały 
obeschnąć. a 

— Wróć do nar, Tomusiu kochany — mó- 
wiła tkliwie niańka. 


dorosłym człowiekiem — dodał Meeta. 
Dobrze — odpowiedział Tom, którego oj- 
ciec wziął na ręce, ażeby mógł łatwiej prze- 


osobą. 


+ 
s . 


Przy końcu pierwszego dnia podróży Tom 


— Wróć już naprawdę, Bieron Sahib — | 


syłać rączką pożegnania — wrócę i będę 
Bieron Sahib Bahadur, naprawdę poważną 


-. Mr. 11. 


Pos. Duszyński Imieniem socyalnej ĉe- 
mokracyi, pos. Kolessa imieniem „Ridnej 
szkoły“ i posłów parlamentarnych ruskich. p'a, 
Witos imieniem posłów ludowych. 

Pos. hr. St. Henryk Badeni (junior), imie 
niem własnem) zapewniają: o przychylnem sta- 
nowisku swejem wobec postulatów nauszyciel- 
stwa, pos. Hipolit Śliwiński imieniem po- 
Btęcowej demokracyl i pos. Wityk imieniem 
ukrajńskich socyalistów 

Po wiecu, który trwał 4 godziny, udało Bię 
prozydyum wiecu w deputncyi do marszałka, a 
wszyscy uczestnicy wiecu grupkami pod gmach 
sejmowy, gdzie ustawili sią zbitą masą w ogro- 
dzie Jezuickim. 


Doputacyą przyjął marszałok w otoczeniu 
kilkunastu posłów i na prstulaty, przedstawio- 
ne przez prezesa Nowaka, odpowiedział, że w 
obecnym Sejmie niema żadnego stronnictwa, 
któreby się sprzeciwiało poprawie płac nauczy- 
cielskich i że nauczycielstwo może być pewne, 
iż w miarą furduszów, nie narażając kraju na 
katastrofę finausową, Sejm przyjdzie ma z bez- 
warunkową pomocą, t. zn. Że nauczyciele nia 
otrzymają zrównania płac z płscami urzędników 
państwowych w 4 najbliższych klasach, tyłko 
owo pzłowiczue uragałowanie, które podwyższa 
peosye niektórych nauczysieli. przewidziane wy- 
datkiem 3 milionów koron, podcz»e = gdy zró- 
wnanie ptice nauczyci:likich z płacami urzędni- 
ków państwow. w 4 najniższych klasach wy- 
magałoby według obliczeń władz szkolnych 13!/, 
miliona koron, czego obecny deficytowy bodżłot 
krajowy udźwignąóby nie zdołał. 


Obrady górnicze. 


Posiedzenie delegacyi polskich górnik 

i hutników odbyło się J sobotę ” lokata 
posiedzeń tutejszego starostwa górniczego. 
Przybyli nań preges delegacyi Jan Sureycki, 
wiceprezes rady Zjazdu przemysłowców gór- 
malczych i hutniczych Królestwa Polskiego, 
dyrektor zarządzający Towarzystwem akcyj- 
nem „Saturn“ w Sosnowcu, wiceprezes dele- 
gacyi Jan Zarańaki, poseł do parlamentu w 
Wiedniu, skarbnik Kazimlerz Srokowski, se- 
kretarz rady Zjazdu x Dąbrowy Górniczej, 
sekretarz Adam Łukaszewski, inżynier gór- 
niczy w Krakowie, oraz członkowie: Ferdy. 
nand Jastrzębski, Btarszy radca górniczy. 
Zdzisław Kamiński, radca górniczy z Łanczy- 
na, Antoni Schimitzek, dyrektor galicyjskich 
akcyjnych zakładów górniczych w Sierszy, 
Roman Rieger, nadinżynier górniczy w Mo- 
rawskiej Ostrawie i inżynier Szymon Pu- 
dowski z Dąbrowy Górniczej. 


Temat obrad stanowił statut delegacyi 
którym skodyfikowano dotychczasowe Tużno 
postanowienia i uchwały normujące działal- 
ność delegacyi i w myśl uchwały Zjazdu da- 
no przyszłemu funkcyonowaniu  delegacyi 
podstawy formalne, umożliwiające działanie 
ciągłe i jednolite. Uchwalony statut zawiera 
między innem! postanowienie, mocą którego 
ciągłość działania delegacyi, szczególniej w 
kierunku administracyjnym jest zapewnioną 
przez postanowienie, że z jednej kadencyi na 
drugą przechodzi zawsze czterech członków, 
oznaczonych przez ustępującą delegacyę, zaś 
pozostałych do liczby pełnej dziewięciu, pię- 
ciu członków wybiera Zjazd. Równocześnie 
w pierwszej części statutu oznaczono cha- 
rakter jej jako instytucyi stałej, mającej za 
zadanie na zewnątrz być wyłączną i jedyną 
reprezentacyą polskiego górnictwa i hutnie- 
twa, na wewnątrz jednoczyć i ześrodkowy- 
wać działanie pracowników przemysłu gór- 
niczego, czuwać nad rozwojem tego przemy- 
me” jskoteż połączonych z nim nauki i tech- 
niki. 

Po uchwaleniu statutu dalszy tok posie- 
dzenia poświęcono omówieniu sprawozdań 
skarbnika i sekretarza. — W sprawozdaniu 
swem zaznacza skarbnik, że jakkolwiek o- 
gólny stan funduszów jest zadowalniający, 
między innemł rozporządza delegacya zna- 
cznym funduszem, który ma być użyty na 
cele własnego budynku szkoły górniczej w 
Dąbrowie, to jednak wobec ciągle wzrasta- 
jącej działalności I podnoszenia sią wskutek 
tego kosztów administracyi, poczynienie sta- 


nalegał, żeby już wysiąść z okrętu i pójść de 
Anglii, bo myślał, że to dalako bliżej. 

Drugiego dnia był silny wiatr i chłopak 
przechodził chorobę morską. 

— Jak wrócimy do Bombay — mówił, u- 
spokoiwszy się trochę — pojedziemy powo- 
zem po szerokiej drodze. Ten okręt brzydki 
brudny. | 

Kapitan okrętu uspokoił go i w miarę 
posuwania się naprzód, malec zmieniał swoje 
zdanie. 

Tyle było do oglądunia, tyle pytań do 
roztrzygniącia, że Tom zapomniał wkrótce i 
o Meecie I o ayah i o hamal'u, a nawet co- 
raz bardziej zapominał mowy indyjskiej, która 
do tej pory była drugim jego rodzinnym ję- 
zykiem. 

Z małą Judy było jeszcze gorzej. 

W wigilię przybicia okrętu do Sountham- 
wa mama zapytała, czy chołałaby zobaczyć 
ayab. 

Dziewczynka powiodła niebiesklem! ocza- 
mi po szerokiej* powierzchni morza, w któ- 
rem utonęła cała jej przeszłość i zapytała: 

— Ayah! jaką ayah. À 

Mama rozpłakała się i zaczęła się gnie- 
wać, a Tom patrzył na to z wielkiem zdzi. 
wienlem. Wtedy to po raz pierwszy uUsły- 
szał gorącą prośbę matki, ażeby „uie pozwo- 
lił siostrzyczce zapomnieć o tatusiu i o ma- 
musi“, 

Prawda, że Judy była mała, śmiesznie ja- 
szcze mała, ale w każdym razie Tom nie 
mógł zrozumieć, dlaczego w przeciągu czte- 
rech tygodni trwającej podróży, mama co: 
dziennie usypłała ją, powtarzaniem tych aa- 
mych słów, ułożonych w jakieś tajemnicze 
zaklęcie, które zaczynało się od słów: „pa- 
miętaj, moja duszo“. ý 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


GEN 


ktory z powodu swego przyjemnego smaku, ł swe>gdagoeno, skutecznego działania stał się dziś słusznie najulubieńszym, 
środkiem odprowadzającym teraźniejszbści, zarówno dla dorosłych, jak i dla dzieci, nie powinien braknąć w żaddem gospo- 
darstwie domowem. Przez licznych lekarzy najgoręcej zalecany. Oryginalne pudełka blaszane, z 20ma tabliczkami Q©woco- 
„ Aaa = wemi do nabycia w aptekach po K. 1°30, Tub w składzie głównym == z : 


i Aptekarz 6; Brady Wien h; Fieischmarkt TS. 
> ma ; X 


Ne. 1i. 
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rań o pozyskanie dałszych funduszów jest 
niezbędnem. 

Postanowiono wszcząć w tej mierze Jak 
najenerglczniejszą akcyę. Sprawozdanie se- 
kretarza przyjąto do wiadomości, przyczem 
uchwalono za względu na pomnużenie sią a- 
gend powiększyć biuro i przenieść sią do ob- 
szerniejszego lokalu, 

Na tem posiedzenie odłożono do nastę- 
pnego dnia. 

W niedzielę 14 b. m. obradowano nad 
sprawami Szkoły górniczej w Dąbrowie na 
Śląsku. Prezes delegacyi przedłożył plany 
gamierzonego budynku dla szkoły, które 
znalazły ogólne uznanie. Pos ł Zarański 
i dyrektor Szefer przedstawili obecny stan 
szkoły, który uzaano za zupełnie zadawał- 
piający.“ Podniesiono, że jednak se względu 
na stały wzrost i rozwój szkoły trzeba bę: 
dzie rozszerzyć ramy budżetu. Ohecnie uczę- 
szcza do szkoły 32 uczniów w dwóch kur- 
such. 

Omówiono dal j na p: dstawie sprawczda- 
nia komisyi zakładów naukowych dotychcza- 
sowy stan jej prac. W myśł wniosku ko- 
misyi postanowiono na dzień 24 go lute- 
go b. r. zwołać do Krakowa ankietę w spra- 
wia potrzeby „wyższych studyów górniczych 
w kraju i zaprosić do współudziału i wygo- 
wiedzenia swej opinii interesow ane władze i 
instytucys. Oparta na wyniku ankiety — 
delegacya na podstawie referatu komisyi 
poweźmie ca następnem posiedzeniu zasa 
dniczą decyzyę co do formy projektowa- 
nych studyów. Istnieją dwa wnioski w 
tym kierunku, a mianowicie: utworzenie 
wydziału górniczo-hutniczego przy politechni- 
ce we Lwowie z jednej, — zaś osobnej ās 
kademii górniczej w Krakowie z drugiej 
strony. A J 

Wydawnictwa delegacyi mnożą się i po- 
stępują, obejmując coraz nowe gałęzie. Mo- 
nografia węglowego zagłębia krakowskiego 
jest na ukończeniu, opóźnione utrudnioną 
ze względu na nader obszerny materyał re- 
dakcyą III części. Opracowanie Monografii 
przemysłu naftowego jest w pełnym toku, 
czem zajmuje się osobny komitet redakcyj- 
ny pod przewodnictwem Dra Stefana Barto- 
szówicza we Lwowie. Przystępuje sią obecnie 
wreszcie do wydania Munografii soli w Pol 
sce pod redakcyą radcy górniczego Zdzisła 
wa Kamińskiego. Sympatycznie przyjętym 
został wreszcie projekt inż. L. Szefera wy- 
dania szeregu podręczników z zakresu nauk 
pomocniczych górnictwa w zakresie zawodo- 
wych szkół Średnich. Sprawę tę przekazano 
do opracowania Kkvmisyi zakładów nauko- 
wycb. 

W dalszym ciągu wysłuchano sprawozda- 
nia z dotychczasowych prac komisyi polskie. 
go słownictwa górpic ego, złożonego przez 
jej przewodniczącego p. Srokowskiego Oraz 
cemówiono sposób rozpoczęcia prac komisy! 
bogactw mineralnych Poski. ' 

Na zakończenie odezytano pismo Organi: 
zacji bojkotu towarów pruskich we Lwowie, 
w Sprawie akcyi krajowej celem uratowania 
węglowego Zagłębia krakowskiego przed 
zupełnem dostaniem się w ręce pruskie i 
postanowiono sprawę załatwić po myśli tej- 
że Organizacyi. 


Bismarck o wskrzeszeniu Polski 


Paryska „Revue des Deux Mondes“ ogia 
sza ciekawy ustęp z pamiętników b. wło- 
skiego ministra spraw zagranicznych Teo- 
dora Orispiego. Są to prywatne zapiski 
Crispiego x czasu jego podróży dyplomaty" 
cznej w r. 1877 do stolic europejskich, któ- 
rej celem było umocnienie przyjaznych sto- 
sunków młodego królestwa włoskiego do 
wielkich mocarstw. Crispl odwiedził wówczas 
takto kanclerza niemieckiego Bismarcka 
w Gasteinie I konferował z nim o sytuacyi 
politycznej w Karopie. Bismarck zapewniał 
dyplomatę włoskiego, że Austrya nie my- 
fii ani o rewanżu na Włochach ani na Niem- 
cach za kampanię z r. 1866. Między Austryą 
a Niemcami panuje szczera Przyjaźń. Jedna 
tylko może zajść ewentualność, która zgodę 
austryacko-niemiecky może zniszczyć — mia- 
nowicie odmienna oburządów polity: 
ka w Polsce. Tu złożył Bismarck bardzo 
interesujące oświadczenia: 

„W Polsce — mówił Bismarck — jstnie- 
ją dwa narody: szlachta | włościaństwo, na 
rody odmiennej natury, różniące się między 
sobą charakterem i obyczajem. Szlachta jest 
niespokojna, Sejmikująca, Spiskująca; wło 
ściaństwo jest spokojne, pracowite, trzeźwe. 
Otóż Austrya zachowuje Swe łaski dla szla- 
chty. Jeżeliby przyszło do ruchu („wl se for 
mait un mouvemebt populaire*) i Avstrya 
mu przyszła z pomocą, to mybyśmy musiel! 
stanąć mu w poprzek. Dla nas jest rzeczą 
niemożliwą dopuścić do odtworz8 
niajakiegoś państwa katolickiego 
(polskiego) nu naszych kresach. Byłaby 
to Francya północy. Dziś mamy jedrą 
Francyę, w onym razie mielibyśmy dwie, 
które naturalnie szłyby razem w przymierzu 
i mybyśmy sią znaleźli w pośrodku dwu nie- 
przyjaciół. 

„Wakrzeszenie Polskiszkodziło 
by nam jeszcze z innych powodów : przyjść 
do niego mogłoby tylko ze stratą części na: 
szego terytoryum. A my w żaden Sposób 
nie możemy wyrzec się Poznania i Gdańska, 
bo państwo niemieckie byłoby w tym razie 
odsłonięte ze Strony granicy rosyjskiej i stra- 
riłoby swoje ujścia do Bałtyku. 

„Austrya wie, że cofnąć się wstecz nie 
może, wie także, iż ma w na8 przyjaciół lo- 
jalnych. Dziś ona się znajduje na dobrej dro: 
dze i niema powodu opuścić ją. Jeśliby się 
zmieniła, jeśliby się stała opiekunką katoli- 
oyzmu, to my również zmienilibyśmy się i 
wtedy stanęlibyśmy konsekwentnie po stro- 
nie Włoch. Na razie nic takiej ewentualności 
nie zapowiada”. 

Freoz z towarem pruskim ! 


Kupajcie tylko u ohrześcijani 


= 


„Głos Narodu“ 


jedyny w Kraju organ chrześcijańsko=naro- 
dowy rozpoczyna obecnie XX rok swego 
istnienia. 
Wychodzi w Krakowie codziennie z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt. 


Prenumerata wynosi: 
w Krakowie na prowincyi 


racznie K. 24 — rocznie K. 32 — 
półrocznie „ 12— półrocznie „ 16— 
kwartalnie „ 6— kwartalaie „ 8— 
miesięcznie „ 2— miesiącznie „ 270 


Nowo przystępujący abonenci otrzymają pię- 
kne premie książkowe. 


Wszyscy prenumeratorzy „Głosu Narodu“ 
mogą abonować po znacznie zniżonej cenie 
„Tygodnik Mód I Powieści“. Jako bez pła- 
tne premium daje „Tygodnik* wydawnictwo 
„NASZ DOM“, które wyjdzie w 25 arkuszach druka 
i będzie nieodzownym doradcą każdej polskiej ko- 
biety we wszystkich sprawach, dotyczących ży- 
cia domowego. „Nasz Dom“ będzie opracowany 
przy współudziale najlepszych sił zawodowych 
| literackich, a między innymi Henryka Sien- 
kiewicza i Bolesława Prusa Zniżona przedpłata 
na „Tygodnik* wynosi w Krakowie kwar- 
talnie 3 K 40 hal, — na prowincyi3K7%5h. 


Salon sztuki w sałach magazynu fortepianów firmy 
B. GABRYELSKA, Rynek 35, (Krzysztofory) Mona 
Liza (Gioconda) kopia ze sławnego obrazu Lion aid a 
da Vinci pendzia J, Januszewskiego, wystawiona 
na krótki czas. Wstęp w poniedziałki 1 K.w inne dnie 
50 hl. W niedziele i święta salon zamknięty. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wzchóń 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 34, 
zachód przypada o godzinie 4 minut 06; długość dnia 
godzin 8 minut 32, 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jntro we wtorek 
Marcelego, pojutrze, we środę Antoniego. 


Kraków, ónia 15 stycznia. 

0 zaburzenia na uniwersytec'e. Prz d sg- 
dzią powiatowym Barbackim odbyła aię przed 
kilku tygodniami rozprawa przeciw pnie Bajwi 
downie i pp. Każźniarowi, Kaufmannowi i Sro- 
kowi, oskarżonym o zaburzenia na niwersytecie 
s. r. Jak wiadomo, sąd powiatowy pierwszych 
trzech oskarżonych uwolnił, p. Saruka zaś ska 
zeł na 10 dni aresztu z zamianą na grzywnę 
100 kor. Dzisiaj odbyła się przed r. 8. Golikow- 
skim rozprawa apelacyjna. Trybunał zatwierdził 
wyrok poprzedni, zmianił natomiast wysokość 
grzywny co do p. Saruka, zniżając karę 100 
Kor. na 50 kor. 

Opłatki. Stowarzyszenie „Wxzejemna pomee 
woźnych instytucyi f:nansowych* odbyło wczo 
raj o godz. 4 popołudniu w Damu Rebotniczym 
uroczystość „Opłatka*, w której wzięli udział 
wyłącznia tylko członkowie. Zyczenia przy ła- 
mamu sę opłatkiam sk/adał członkom prezes 
stowarzyszenia M, Ropka. Nastąpnie wznosili 
toasty pp. Giówke, Susdnicki, Kędzior. Iwana- 
sa. Imieniem orgarizacyi chrześć jańsko społe 
cznych przemawiał X. Mytkow cz. Na wniosek 
adnego z członków urządzono dobrowoiną skład. 
kę na zakład Pp. Żurowskiej i zebrano kwotą 
14 kor. 40 bal, którą postanowieno zł-żyć w 
Administracyi „Głosu Narodu“, Dodać należy, 
że młode to stowarzyszenie zawodowe chrze 
ścijańsko-narodowe ruzwija się bardzo dobrze. 

Związek portyerów i służby ho. 
telowej miał równisż wczoraj „Opłatek“ w 
Doma Robotniczym, który rozpoczął się d piero 
o godzinie 11 w nocy. Do zebranych członków 
i członkiń stowarzyszenia przemówił najpierw 
X. Mytkowicz, łamiąc sią ze wszystkiiai opłat- 
kiem, a następnie podczas urządzonej uczty 
przemawiali pp. wiceprezes Wesołowski, dy- 
rektor hotela centealuego Hof, Sekr. Borowy. 
Po wspólnej kolacyi odbyła się zabawa tane- 
czna. 

Opłatek w „Gwieździe”*, Wczoraj odbyła się 
w Stow. „Gwiazdy“ tradycyjna uroczystość o- 
płatka, W sall wypałnionej po brzegi szłonka- 
mi Stow. i zaproszenymi gośćmi, chór studen 
cki odśpiewał kolendy, potzem zabrał gios ka- 
pelan Stow. X. prof. Hanusiak. Z kolei popły 
uęły toasty wzuoszone przez prezesa r. p. Bu- 
las», w ceprez. p. Zająca, p. Stróżyńskiego i i. 
Po uroczystości łamania się opłatkiem goście 
zasiedli do skromnej uczty, Na wniosek wice- 
prezesa p, Zająca, zebrani urządzili m ędzy so 
bą składkę, z której połowę przeznaczono na 
pomnik poległych w r. 1848, w połowie zaś na 
zakład cbłopców w Pawlikowicach. Po uroczy- 
stości odbyły się wesoła tany. 

Z Tow. Strzeleckiego. Wczoraj przedpołu- 
dniem odbyło się Walae Zgromadzenie Krakow- 
skiego Tow. Strzeleckiego pod przawodnictwem 
prezesa Dra Staniszewskiego, który złożył spra 
wozdanie za rok 1911. Rada zawiadowcza Tow. 
odbyła 12 posiedzeń, na których oprócz bieżą 
cych spraw admin'stracyjnych zajmowała się 
kwestyą budowy nowej strzelnicy. W grudniu 
r. ub. wrąctzono dyplom honorowy mistrzowi 
Ignscemu Paderawskiema, który dziękował za 
ten szczególny akt uznania. Towarzystwo liczy 
obeenie 185 członków ; w r. 1911 przybyło 17 
nowych członków. Złączono letni sezon strzela- 
nia z zimowym, by nie było przerw. Ogółem 
strzełano r, ub. 79 dni, udział brało 79 człon- 
ków, wystrzelono 10.149 naboi, z tych 95 pre. 
celnych. Do uprzyjemnienia zabaw przyczynił 
się w wielkiej mierze Król kurkowy p. Górecki 
ustanawiając 25 fantów i 40 premii dla dobrych 
strzelców. Rada kontrołująca stwierdziła zapełny 
porządek w prowadzeniu aćminist:acyi, poczem 
uchwalono absylutoryum. Majątek ruchomy i 
nieruchomy Tow. Strzeleckiego w r. 1911 wy- 
nosił 589.539 kor. Budżet na 1912 r. uchwalone 
w wysokości 31 931 kor. 

Po sprawozdaniu prezes Tow, Dr Stani- 
szewski złożył godność prezesa, 
oświadczając, Że w stosunkach, jakie się obe- 
enie wytwcrzyły w Tow. Strzeleckiem nie mógłby 
skutecznie pracować dla Towarzystwa. Za przy 
kładem prezesa cała Rada zawiadowoza 
złożyła see mandaty, a przewcdnictwo 
okjął wicsprezes p. Faderowicz. 
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RLICRIEGO, Przemyśl Zasanie. 


` GŁO8-NARODU s» dnia 16 Stycznia 1912. 


Po dłagich debatsek uchwalono następujący 
wniosek : „Walne Zgromadzenie przyjmoje re- 
sygnacyę prezesa, wiceprezesa i Rady zawia- 
dowczej; równocześnie wzywa ich, by pełnili 
swo obowiązki nadal aż do nowych wyborów“. 

„Sztuka“. Na odbytem dnia 9 bm. Walnem 
Zebraniu Artystów Polskich „Sztuka* wybrano 
wydział na rok 1912, w skład którego weszli: 
Prezes p. Kaawery Dnnikowski, wiceprezesowie 
p. Olga Boznańska i p. Stefan Fulipkiewicz. 
Sekretarz Wydziału : p. Jan Bukowski, Skarb 
nik p. Stanisław Podgórski, członkowie Wydzia 
ta: Władysław Jarocki (Lwów) i Eadwik' br. Pu- 
szet (Paryż). 

Sprostowanie. Proszóni festefmy o sprowto: 
wanie, że „Piknik klasyków“ ogłoszony w one- 
gedajszych dziennikach, niema nfv wspólnego z 
corocznie urządzarym, a' cieszącym się tak wiel- 
ką sympatyą szerokich warstw publiczności. — 
Pikmkiem klasycznym Akad. Koła Art. Miło: 
śoików Dramatu klasycznego w Krakowie. 

Przykład godny naśladowania, „Komitet ebywatel- 
ski w Bochni dla niesienia pomocy szkolnictwu pel- 
skiemu na Śląsku” złożył ma rzecz „Bursy polskiej 
w Orłowej* 200 kor. Na tem miejscu składamy za ten 
hojny dar Obywatelom Bochni serdeczne „Bóg za- 
płać!* Oby ten Prawdziwie obywatelski czyo znalazi 
naśladowców |! — Za Tow. Bursy polskiej w Orłowej 

Jan Jarosz, prezes 

Aresztowanio dofraudantów. Wczoraj Aresztowała 
policya 26 letniego Eugeniusza Białkowskiego sexre- 
tarza rady nadzorczej fabryki wagonów w Sanokn, 
ściganego listem gończym za sprzen:ewierzenie 8469 
koron w lipcu r. z. 

Arosztewanio awanłurnika, Policya »resztowała 
wczoraj Antoniego Bukatę za napad z nożem w rękn 
na jednego z przechodniów. 


Pogera. Dni» 14-go stycznia  tsrmomet: 
doszsd: aj + 162 de + 109 Co barometr po- 
polu iziu podnosił sią. 

Donis 15-go stycznia 5 gzdstnie 7-mej rane 
staa barometru 754'4 mm, tsrmowetru +140 
Q, mistr: północno- wschodni. 


kronika zamiejscoewa. 


Dzieciom polskim na wzór do naśladowania 
Z Wilna donoszą: W pewnej wsi koło Wilna 
aresztowano 12-letnią dziewczynkę za 
uczenie alfabetu polskiego kilku 
innych dzieci, jej krewnych. Jako corpus 
delicti zabrano stary elementarz, flaszkę atra- 
mentu i kilka zeszytów. 

Pomijając już barbarzyństwo siepaków care 
skich niepodobna nie wyrazić radości, że dobrze 
z przyszłością naszą dziać się poczyna, gdy na- 
wet niełetnie dzieci, dziewczątka nasze tę przy 
szłość budować usiłoją. 

Usunięcie X. M. Godiewskiego. Rosyjskie 
ministeryum Spraw wewnętrznych zażądało od 
konsystorza rzymsko-katolickiego archidyecszyi 
warszawskiej usunięcia X. prałata M. Godlew- 
skiego, patrona Stowarz. robotników chrześci- 
jańskich ze stanowiska rektora kościoła św. 
Marcina przy ul. Piwnej (po-argustyańskiego) 
w Warszawie. 

Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
Związku turystycznego), Dzisiaj 15 stycznia 
temperatura 23° C. — śnieg. Prognoza: jasna 
pogoda. 

Z „Ogniska nauczycieiskiego* w Andrycho- 
wie. W dnin 7 b. m. odbyło się w Andrycho 
wie Walne Zgromadzenie członków Ogniska 
nauczycisiskiego w Andrychowie. Na wniosek 
prezesa uchwalono znane rezolucye wyrażające 
proiest przeciw oderwaniu Chelmsz*zyzny, potem 
przyjęto sprawozdanie z czynności Ogniska za 
r. 1911 i udułslono Wydziałowi absolutoryum. 
Ognisko liczy e:łonków 66, posiedzeń Wydziała 
było 9, Walsych Zgromadzeń 2, zebrań człon- 
ków 1. Dochód wynosił 778 kor. 35 hal., roz- 
chód 720 kor. 41 hal, pozostałość kasowa 
57 kor. 94 hal. 

Ża gorliwe spełnianie czynności skarbnika 
wyrażono p. M. Bojarskiemu uznanie. Kwotę 
87 kor. 02 hal. jako czysty dochód z 2 przed- 
stawień amat przeznaczono na bibliotekę Ogni- 
ska. 

Następnie ks. L. Kasprzyk wygłosił staran- 
nie opracowany odczyt na temat: „Gogol w li- 
teraturze rosyjskiej“. 

W końcu przeprowadzono wybory, które 
dały następujący wynik: Ferdynand Kłapa pre- 
zes, J. Górkiewicz zes'ępca, p. Słomczyńska 
səkr., J. $ow'ński zast, M, Bojarski skarbnik, 
B. Wadowski zast Do Wydziału weszli: F. Pa 
chel, A. Piotroweka, A. Maerzówna, ks. L. Ka 
śprzyk, J. Brosiówna. Do kemisyi rewizyjnej 
wybrano A. Komenderąę, K. Rajrara i J. Pia 
ner; do komisyi bibliotecznej: F. Kłapę, J. Broaió- 
wnę i A. Piotrowską. D» sądu honorowego: 
Komendera, Gondek, J. Hendze), F. Pachel i A. 
Maerzówna. 

Echa poświąteczne. („Jasełka* w Gdowie i 
w Chełmie). 

Z Gdowa piszą nam: Staraniem tnt. grona 
nanczycielskiego i X. katechety Małysiaka, ode- 
grała dziatwa szkolna w QGdowie, cziery razy 
w czasie świątecznym „Jasełka“ z „Herodem“ 
Or-Ota i lałkami, tak z „Betleem“ Rydla, 
jk i z warszawskiej „Szopki“, Mł dzi wyko- 
nawcy wywiąrali się ze swego zadania dosko 
nale, to też publiczucść licznie zgromadzona 
nagradzała ich trudy hncznymi oklaskami. — 
Na szczególną uwagę pomiędzy grającymi za 
sługują: Heród, Żyd, Janek pasterz, Bartosz i 
Bartoszowa. 

Dochód z „Jasełek* był niewielki, gdyż 
wstęp był za opłatą 10 h. dla dzieci, a 20 h. 
dla starszych, ale i tak pozostało czystego do 
chodu 74 kor, któremi to pieniądzmi pokryto 
resztę należytoświ za figurę Św. Jana Kantego, 
która stoi w ogrodzie szkolnym. Cały fundusz 
na tę figurę w kwocie 520 kor. zebrano z przed- 
stawień, jasełek i ofiarności tutejszego grona 
naucz, 

Z Chełma nad Rabą piszą nam: Dzięki 
staraniom tutejszych księży i kierowników miej: 
scowej szkoły w czasie ubiegłych Świąt odegra- 
ły dzieci wiejskie z parafii chełmskiej „Jasełka“ 
w Domu parafialnym. Wielki nukład pracy i 
kosztów, jakie łożyli aranżerowie „Jasełek* 
przyniósł pożądane rezultaty: dzieci odegrały 
„Jasełka* zupełnie udatnie, z zapałem i piety- 
zmem, a ludność wiejska x całą ochotą i zado- 
woleniem  pięcłokrotnie  zapełniała szczelnie 
obszerną salę Domu parafialnego. Podnieśóć tu 
należy zasługą Syna miejscowego kierownika 
szkoły, p. Józefa B., który nistylko odegrał 
znakomicie dwie największe role w „Jasełkach*, 
ale też bez czyjejkolwiek pomocy charakteryzo- 
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wał do każdego przedstawienia wszystkich wy 
stępują*ych w „Jasełkach* małych amstoró-. 
Skromny dochód, jaki nzyskano z wystawieni» 
„Jasełek* przeznaczono na cele oświatowe. 

Podziękowanie. Dr Antoni Stawarsk' 
Radca dworu i b. Prezydent Sądn obwodowego 
w Wadowicach, przenosząc się we wrześniu 
1911 na stanowisko Prezydenta krajowego Sądu 
karnego w Krakowie, wyprosił sią od uczty 
pożegnalnej, jaką zamierzali wyd:6 na jeg: 
cześć urzędnicy smędziowscy i prokuratoracy 
wadowickiego obwodu. W zamian za to urrę 
dnicy złożyli na cale humanitarne do jego dx 
spozycyi 277 kor., które w myśl jego życzeni: 
ufiarewali na nasrępujące cele: na barsę gimn 
w Wadowiczch 75 kor, na pomoc koleżeńską 
uczniów gimn. w Wadowicach 75 kor. na O- 
chronkę w Wadowicach 52 kor. i na burse 
gimn. T. S. L. w Orłowej 75 kor. Wymienione 
'nstytucye, stwierdzając odbiór powyższych o 
fiar uważają sobie za obowiązek p. Radex 
Dworu Drowi Stawarskiemu złożyć publicznie 
serdeczne podziąkowanie. 


Przygoda lwowskiego agenta policyi. Jeder 
z lwowskich dzieuników podaje następujące za 
bawne zdarzenie: 

Jak wiadomo, agenci policyi pos!tugują się czę- 
sto złodziejami, którzy już karę odsiedzi-li i sa 
na drodze do poprawy. Tacy „konfidenci“ po 
licyjni są w wielkiej pogardzie u fachowych 
złodziei i zwą się w gwarze złodziejsziej „ka 
pasiami* «den porządny złodziej nie zdecy- 
duje sią zostać kapusiem nietylko z obawy przed 
pogardą towarzyszy, ale I obawy przed noeżom. 
czyli majchrem, którym to złodzieje zazwyczaj 
załatwiają swę rachunki z kapustami. Pozyskać 
uwolnionego złoczyńcę na kapusia jest więc 
nadzwyczaj trndno. 

Jeden z agentów policyi lwowskiej, mając 
ślad szajki złodziejskiej, zapuścił się w okolice 
Zamarstynowa i podczas poszukiwań natknął 
w pewnej szynkowni na znanego sobie dobrze, 
nałogowego złodzieja, kiikakrotnie już karane- 
go, a że go już od dłuższego czasu nie areszto- 
wano, pestanowił sobie pozyskać go na konf: 
denta i w tym celu zbliżył sią i począł z nim 
bardzo uprzejmie rozmawieć, Po dłuższej roz- 
mowie kryminalista rzekł do agenta: „Ej niech 
mi pan inspekter nie zawraca gitary, bo ja 
wiem, czego pan odemnie chce. Pan Szuka zło- 
dziei i jabym panu pokazał, gdzie oni są, ale 
to iść daleko, a ja głodny, zmarznięty, od rana 
nie nie jadłem, bo o uczciwy zarobek trudno a 
kraść wstyd i nie wolno!“ 

Usłyszawszy to, agent zaprosił najaprzejmiej 
przyszłego konfidenta na kolacyę, zapłacił mn 
wódki, kiełbasę z kapustą i dwie szklanki pi- 
wa, poczem nowy konfident, podjadłszy, powia- 
da do agenta: „No teraz panu pckażę. Chodźmy”. 
I poszli. Złodziej zaprowadził agenta w ulicę 
Kazimierzowską, pokazał mu na okna zakładu 
kary i uśmiechając się flluternie, oświadczył: 
„Panie inspekterze, o tam są złodzieja!“ po- 
czem, zanim agent ochł nął ze zdziwienia ukło- 
nit sią uprzejmie i znikł w tłumie przecho- 
fintów. 

Za oddawanie zbiegów Moskalom. Rozprawa 
przeciw braciom Weissmanom, szynkarzom z 
Okepów, na granicy galicyjsko-rosyjskiej i kro- 
wniakowi ich Stelinbergowi, którsy jaż raz sta- 
ngli przed trybunałem karnym we Lwowie o: 
skarżeni o szpiegostwo, odbyć się ma punewnie, 
sle przed trybunałem przysięgłych w kadencyi 
iutowej. Pierwsza rozprawa została odroczona 
dla zgromadzenia nowych dowodów. Po uzupeł- 
nieniu drugiego śłedztwa, przeprowadzonego 
przez sądziego w Okopach, w Kozaczówce i o- 
kolicy. prokurator lwowski p. Sywulak wobec 
nowych dowodów przyszedł do przekonania, że 
Weisgmanowie i Steinbergowie dopuścili się 
prócz szpiegostwa także zbrodni s $ 90 ust. 
karnej. 

Weisemanowie podejmowali się przeprawia- 
nia politycznych zbiegów przez Dniestr do Ro 
syi, ręcząc, Że nie będą oni narażeni na nie- 
bezpieszeństwo. Tymczasem porozumiewali się 
oni z władzami rasyjskimi i oddawali tych nie- 
szczęśliwych ludzi w ręse zbirów carskich. Po- 
wyżej zacytowany § 90 określa właśnie taką 
zbrodnię. Akty śledcze od słano do sądu w Tar 
nopolu, który postanowił dopuścić do wznowie 
nia postępowania karnego i wniósł o delegacyę 
sądu lwowskiego. Wobec tego rozprawa odbą 
dzie się przed trybunałem' przysięgłych, nieza 
teżnie od tego, ża obrońcy oskarżonych Dr So 
lański i Dr Hlavaty wnieśii przeciw temu za 
Żalenie. 


Że świata. 


Wzrost wielkich miast w Rosyl I Królestwie. 
Podług dzienników rosyjsxich liczba mieszkań 
ców w wialn miastach w Rosyi, a także w Kró 
l-stwie w ostatnich 50 latach znacznie wzro- 
ała Petersburg w roku 1911 
(1861: 505.000, Moskwa 1,520.000 (359.000), 
Warszawa 848.000 (180.00v), Odesa 510.000 
(125.000), Łódz 385.000 (35.000), Ryga 350.000 
(85.000), Bakn 202 000 (20.000), Tyfis 200000 
(70.000), Wiino 198.000(80.000) Taszkent 188,000 
(80.000), Rostow nad Donem 160.000 (38.000) 
Jekarerynosław 150.000 (25.000), As'r chan 
148.000 (47.000), Kazań 145.000 (70.000), Hel 
s'ngfors 140.000 (35.000), Tuia 132.000 (60.000). 
Kis.yniew 130.000 (84.000), Mińsk 110.000 
(30 000) itd. s 

Podług powyższej statystyki największy przy- 
rost wykazuje miasto Łódż; liczba mieszkańców 
pomu: żyła się biwiem 10 razy. 

Wszystko raczej... Telegramy doniosły joà 
o rozwodzie Liny Cavxlieri; dzienniki podają 
bliższe szczegóły jej krótkiego pożycia 2 milio- 
nerem amerykańskim Chanley. „Najpiękniejsra 
kobieta na świecie“ masi nie być miłą w co- 
dziennem obcowania; jej nieszczęśliwy małżo- 
nek oświadczył, że raczej wyskoczy przez okno 
swego pałacu, niż zgodzi się otworzyć jego 
drzwi — Linie, Do samobójstwa nie doszło, lecz 
rozstanie się z maiżonką przypłacił p. Chanier 
bardzo drogo. Poślubiają: ją w czerwca 1910, 
był tak rozkochanym, że przyjął wszystkie wa 
runki „divy“. Źobowiązał sią w dniu ślubu wy- 
płacić jej milion dolarów i co rok, w tę rado- 
sną rocznicę, Składać tyleż u jej drobnych stó- 
pek. Lecz już pierwszej raty nie ujśeił. Lina 
wsgcząła procss rozwodowy. Sąd przyznał jej 
prawo do obiecanych milionów. Weźmie ich — 
tylko dwa. Pan Chanley, ehoé zwdrygał Się 


Kraków, 


liczył 1,907.000 , 


Str. 3. 


ołacić, woli to, niż zgodę, któraby go kossto- 
wała po milionie rocznie, a urozmalicułyby ją 
oezustanne kłótnie, ba, nawet : rąkoczyny. 


tepertua” teztrz mieżskiego w Krakowie. - 


_ Poniedziałek. „Dziady“, sceny dram A. Miekie- 

wicza. 

Wtorek. „Papa“. 

Środa. Noblesse oblige“. krotochwila w 3 akt. 
M. Henneqain'a i K. Vebera.* 

Qrwariek. „Papa“, 

Piątek. „Legion“. 

Sobota. „Opiekuj się Amelią", kom. w 3 akt. 4, 
Feydeau. 

Niudziela popol „Betleem Polskie“. 

Niedziela wieczór. „Noc listopadowa“, sosny dram. 
St. Wyspiańskiego, 

Pon edziałek. „Intryga i miłość”, tragedya w $ 
odsł. Fryderyka Schillera. 


n 


Dział ekonomiczny. 


Podrożenie lekarstw. W bieżącym miesiącu 
na Się pojawić nowy cennik lekarstw z pod: 
vyższonemi bardzo zna 'znia cenami, W jednym 
z piam wiedańskich pewien aptekarz twierdzi, 
że pndrożenie to przypisać należy dwom okoli- 
znościom: Przedewszystkiem niektóre środki 
lecznicze podrożały skutkiem nieurodzaju. I tak 
w Azyi Małej nieurodzaj spowodował podwyż: 
szenia cen opiatów, morfiny i kodeiny, również 
w Turcyi wywołał nieurodzaj podobne skatki 
«0 do innych leków. Drugim powodem drożyzny 
leków jest kartel fabrykantów, którzy ceny Ge- 
raz więcej podbijają. Są te fabryki sagraniczae, 
od których niestety apteki w Austryi s% saWi- 
słe. W ten sposób mają pó ść w górę ceny ©- 
koło 60 leków. Najbardziej p drożeją narkotyki, 
inne lekarstwa mają wykazać podwyżkę około 
5 gr. na 100 gramach. Sposyaluie co do ko- 
deiny, to cena jej poszła w górę z 400 koron 
na 970. Aptskarze już w kwietnia 1911 r. zwró- 
cili się do rządu o podwyższenie taks aptekar- 
skich, ale rząd odmówił. Obecnie toczą się ro- 
kowania pomiędzy aptekarzami z jednej stroay, 
a rządem z dragi:j. 


Z teatru. 


„Papa“, komedya w 3 aktach de Fiersa i Oailiaveta. 

Szcząśliwa spó ka aatoraka, która ed lat 
kilkn zaopatruje Europę w tsatrałae “particles 
de Paris“ — operuie przetewaszystafem niepo- 
równaną „robotą“, dochndzącą w swej finetyi 
niemal do artyzmu W „Pappie“, ta robota pod- 
szyta płytkim, ale symparrznym eentymentem, 
jest tak doskonała, Ża pokrywa brak pomywo: 
wości i szczerego humoru. Temat moż: nie za- 
pełnie nowy, został dość orygcina.nie wy:yskany. 
Jest to historya lexkomsŚinezo bulwarowca, 
który dobiegłszy pięćdziesątk przypomarał s = 
bie nagle o swoim naturalnym syno. marodz0- 
nym przed 24 laty i oddanym na wy howanie 
jakiemuś zacnemu proboszczowi, gdzieś pod Pi- 
renejami. Hrabia de Larzac, którema sprzy- 
krzyło sią życie bez jutra, postanawia syna od- 
szukać, dać mu swoje nazwisko, zabrać go do 
Paryża i przy nim nisjako odmłodzić się. Als 
odmładzać się do tego stopnia, że swoją ele- 
gancyą, wytwornością, zręcznemi pochlebstwami 
i wogóle swem doświadczeniem, zdobytem w 
niezliczonych awanturkash miłosnych, zawraca 
głowę narzeczonej syna i w końcu nawet Ją 
poślubia. $yn sam łączy ojca z narzeczoną, Wi- 
dząc, że jej nszacie odwróciło się od niego, 
i przekonawszy się zresztą, Ż3 La Światowa 
panna, pragnąsa zabaw i hołdów nis może ma 
dać szczęścia. 

Nie trzeba szukać w tej lekkiej komedyi 
ani głąbszej obserwacyi psychol>g cznaj — aai 
typów żywych i Świeżysh. Cała jaj wartość po- 
iega na figlarnym i swohodaym dyalogn i aa 
dowcipnej grze słów, w której aż do zbytka 
celują francuscy pisarze. Nie wieis tam psy- 
chologii lab szczerego uczucia, ale za to asi- 
łowań uprzyjemnienia widzom teatralnego wie- 
czoru. Ten główny cel kemedyi został osią znięty. 

„Papa* wymaga od wykonawców wytwor- 
ności i szyku. Tych ełomentów nie było zanadto 
14 sobgtniem przedstawieniu; ale solidas i awe- 
bodna gra p. Jednowskiego i nadspodziewanie 
oomysłowa i bardzo ładale wykończona kreacya 
o. Jerszewskiego, zapewniły astuce powodzenie, 
Doskonały charakterys'yczny epizod stwerzył 
o. Mieluicki w roli cokolwiek skretynizowanego 
iągłemm podróżowaniem balwarowca. Pani Jar- 
szewska ładuie i wdziącznie odegrała rolę ma- 
rzeczonej, brakło j*j jednak cechy ©gzetycznej 
tak wyraźnie podkreślonej przez autorów. [año 
role kobiece bysy dobrze odegrane przez pamis 
Wojniewiczówną, Gór=ką i Wielar dówną. ; 


2n 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce R+dakcya mio 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Ocbota i siła do Życia wymagają zdrowego ciała 
ı zdrowych nerwów*. Kto chce swoje ciało utrzy- 
mać w stanie sprążystym i odpórhym, a awoje 


nerwy wzmocnić -~ 


nie znajdzie lepszego środka, jak 
znaną dobrze i od szeregu lat nży- 
waną Emulsyę Scotta (z hypo: 
„hosplatami wapnia i aodu). Od 35 
lat zysxała sobie Emolsya Scotta w 
całym Świecie sławę znakomitego Prawdziwa 


Środka przeciw osłabienia i wyczer- *7k© stym 
paniu, która się z roku na rok zaskiem ry- 
' TOK COTag baka, oraa- 


bardziej ustala, co temu przypieać czającyna 
należy, że przy sporządzanin Preparat 


Sootta. 
Emulsyi Scotta 
zastosowano we wszysikich jej częściach skła- 


dowych tylko najlepsze* materyaty aurowe. 


Przy kupnie żądać wyraźnie Emalsyi Scotta, —- 
„Scott“ jest to jedyna marka, która od' 35 lat 
będąc w użyciu, ręszy do dobroć i skutek, 


Cena oryginalnej flaszki 2 50-h. De nalyciu 
wa wszystkich aptekach. 


Cznjesz się zupełale zdrów? Jeżeli nie. to prze- 
czytaj załączony do d'is ejsz-go numeru prospext Dra 
H. Schródera w Beriiae W. 36 o „RenaBałnie", 
Cierpiącym wysyła się próbkę i sposób użysia dzcmę 
i opłatnis. 


Pensyonat Józefy Rogoszowej. 


ulica Graniczna 14, I. piętro, 


poleca pokoje z calom utrzymaniem dla przejezdnych, 
Przyjmuje stołowników | wydaje na żądanie obiady I de domu 


GŁOS NARODU sz dnia 16. Stycznia 1912 
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e y © | Wyborna kawa, herbata, czekolada, wszelkie 
Pierwszorzędna Pierwszorzędna W. W oźni aka h o e e 
i 1 ze zur” Nadto w Kawiarni znajdują się: Bar amerykań- 
[) (=) ćć 00000000000000000000000000000000000080 i ski, Bilardy, Sale do Sazalkiej gry, 
- Kawiarnia i eatra na w Krakowie, Czytelnie obszerne, 6 wygodnych lóż. 
99 vis A vis Teatru Miejskiego <eeeeeceesseseecccoccooo Na żądanie są obszerne gabinety, 
w stylu renesansowym sesmsesemeeeeeeseerneeeesereeeeseseeeeeeee seooee00022:000000000000000000 (tuż przy plantacyach), _ Lekal otwarty do godziny 2-gi2j w nocy. 


| KANABZZLĄ | | 
kamienis t hrónwi. go 


cz A . sę x 4 | i Z\LOŻONY w ROKU 1872 
Š Józ8i: KULESZY Pa lofia. B IeESIAd+ŁC at - i n ZAKŁAD 
zę Jii id a | i z. * aiis | ] ni 
BB cozkowie posiada | 
p) wielki «rbór aito- 
Ê wych peminikow z p 8- 


ìà 
TW | ARTYST. - KAMIENIARSKI 
sR irci TREMBEGKICH 
| uzowcz granitu | msr- 24 s W a 3 - 5144 
* muru. Polejmuje się Z | z i LEX 4 Na A 7 


$ w Krakowie, Rakowiecka I. 7 
wykouenia grobów w 


(dom własny) Talaten 462. 

w -F date zię wykonywania 
B- ji wszelkich robót w zakres ten 
FE wchodzącycł, a w szczególności 
p j GBOBOWOÓW 1! POMNIKÓW 
tak w miejscu, jak | na prowincył. 
Poleca wielki wybór gotowych pomników 
z piaakowea marmuru | sranltu, 


z : -FS miejscu i oa pre u- 
eyi. Telefon 1350. | 
7i SBEŁL —ZD<Ś 
A rakowi wi Kanoniczna i 18: 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszyaowych 


Ignacego Wurma. 


- Poszukiwani 


do większego Skarba w zachodniej Galioyi: 
Leśniezy; znający sie na pasiece, Pemeeeik 


Wsącdizie do nabycia. 


—— 


A 


pPatatafalaTafofofotatnt: LANAA AAAA NAOADNDCONOONA egredniozy, Zdelny Pelewy, i starszy Chłopak 
Jarzyny SUSZONE jSty|krsdensewy Miejsca zaraz do objęcia, zaś 
Polecamy gorąco wszystkim którzy mają zamiar jechać ^2: u a posada leśniczego od 1-go czerwca. Broni- 
Groszek ye O słcz 7 NT- nf 4 } sław Krasicki, Kraków, nl. Gołębia 16. 
Fasolkę Wo ą 1 łab sieją i zby udali sią z pałnam za anie:: Ora ni OSTO ni 24 86 3 1 
gitn wprost GQ k5 
Pomidory e 4 


Szpinak Biura podróży Zofii Bresiadeckiej w Oświęcimiu, organ TOWARZYSTWA OGRODNICZEGO w Tamowię, Poszukuje się 


wska 8 drzwi 18 oc 15 haL markami. 
14 5 


aa 4 —6 pro. od 200 K. wzwyż bez RZAD O USA YE R RAE COLA 
ręczenia na miesięczne spłaty po 4 K 
osób każiego stanu szybko i dyskre- i z 

tnie przeprowadza Philip Feld, Dom banko- 

wo giełdowy o kę Rakóczi ut Nr 71. 


Numery okazowe Kw i opłatnie. 
6 


TEPEE ENTITI 


Arząd pasiek: ini. Kral 
Z go w Jezierznuach ad LEA 
wysyła w 5-kilowych binszankach, wszystko 
opłninie, prawdziwy miód lipcowy w cenie 
< kor. 60 h. a wyborny miód lipcowy w cenie 
B koron. Wysyła również miody pitne wy 
szosególnione na kiiku wystawach, tak sto 
lowy kaasrtelański. królewski i miody pitna 
pwosowa jak Borówczak, Maliniak, Dereniak 
W Mniak, Winogroniak, Ożynisk | t d.« 
4 ołokilowych błaszankach, wazy»tko opłat 
nie, w cenach od 6 koron 40 har do 6 kor 
76 h. ceanikł na żądanie franko 


Juliene : l do prowadzenia gospodars'wa na plebanii 
:: Krajowa w najlapazym gnłanka =: ` 80a e ao e ani- nagaiisesg, czasopismo bogato ilustrowane, poświęcone sprawom ogrodnictwa ii o e o a e Pa WE a 
pega E ESS k krajowago wychodzi w zeszytach miesięcznych pod fachową re- d wiedzi, P 2 87 ka 
iei t ir m EE onie M dakcyą W Maciaszka dyr. kraj. szkoły ogrodniczej i przy współpra- a 
Wojciech Diszawski Znakomite w ustawieniu i użyciu tanie cowuictwie pierwszorzędnych Bił fachowych. Szczęśliwe zamążpójścia 
i - ię i 69 hal Niemczech 
ryn Przedpłata roczny wynosi: w Austryi 3K. al. w 
Kraków, Maly rynek. Ogrzewanie domów dla pojedynczych rodzin de Meo h PEA nos Haag aapownta aktem, ns 
j j g ie świeżem powietrzem, — także w każdym sta- s ( w trafikas ura 
— REWNIWE GG 1 | ióg rym Toma łatwo dająco się zastosowac. = Prospekty darmo i opłatnie. ej Roczniki z roku 1910 i 1911 po 3 korony do nabycia w Admini- anie EO 5 TER am 
Pożyczki osobiste Luftheizungsbaugesellschaft G. m. b. H., Wien XVILS. stracyi Poradnika ogrodniczegó w Tarnowie, ul. Seminaryjska |. 23. : 


Tylko włedy prawdziwy e . 
gdy trójkątna üszka Dotychczós nieprześcigniony | 
zamknięta jest przed- 


stawioną poniej opa- 
Sa taras, || W. MAAGER'A 


kołorem na żółtym pa- 
À PRAWDZIWIE OCZYSZCZONY 


BIURO TECHMICZNC 


Wiktora Skołyszewskiego inżyniera kultury rządowo upoważnionego 
geometry cywilnego Kraków, nl. św. Jana 14. Nr. Telefonu 2208 


Korzystnie do nabyc 


kika realności nałejskich, wili w miejscach 
klimatycznych dwa hotele w Krakowie i je- 
den na prowinoyi. młyn amerykański we 
wschodniej Galicyi, majątek lasowy duży i 
klika fo.warków w pobliżu Kraknwa, gospo- 
daratwo polskie w Bośni, oraz kilka dzierżaw 
majątków odl Odo 800 morgów, przez binro 
Agencyl prywatnej emeryt. © k. komisarza 
powiat. S$tanisiawa Markiewicza w Krako- 
wie. al. Wiślna]. TRR: Nr. Tele”. 2891. 
28 


Na pączki 
Polski smalec topiony 


Marmolady morelowe, brzoskwiniowe, 
owocowe I t. p. „Bardzo tanio". 
poleca 


Kandel J. Piekty Podgórze 


przeprowadza wszelkie robety w zakres miernictwa wchodzące a mia- 
nowicie: podziały grentów, cdgraniczenia gruntów. zdjęcia tryansula- 
cyjne. dla celów reguiacył miast, svorządza plany regułacyi miast, 
zdjęcia tachymetryczne w celu projektowania budowy dróg I kolal 
żelaznych, niwelacye, sporządza plany wodociągów i kanalizacyi, na 
wadniania i odwadniania gruntów, osuszania bagien, ©. te 5701 
Udziela wszelkich informacyi w sprawach technicznych bezpłatnie. 1 


DORSCH ! - 


=== "Nerwowil 


słabowicl, cierpiący na serce pierni ita- 
cy, którzy cierpią na niedokrewność, brak 
apetytu i bezsenność, zawroty, drzenie i 
epi epsyę powinni codziennie pić 


„Teon“ Rosen’a 


(herbata posilająca i odżywoza) 
2 pudełka K. 230, 6 pudełek K6 — 12 pa- 
dełsk K. Il'— Za nadesłaniem pieniędzy z 
zóry przesyła opłatnie. Za pobraniem 50 hal, 
Mr. Philiph Rosen aptek. Sitzendorf 86/8. 
bei Wien Nied. Oest. 


Poszukuję pokoju 


w śródmieściu, "umeblowanego, z o- 
sobnem wejściem, jasnego i ciepłego, 
z utrgymaniem (śniadania i obiady) 
Łyskawe zgłoszenia pod J. M. Adm. 
„Głosu Narodu" 860 1 


!1 Okazyjnie !! 
do sprzedania 


5 kamienic solidnie budowanych 1, 2, 3, 
pięt. z ogrodami i nowoczesnemi nrzą- 
dzeniami, od 58.000 K. do 133.000 K. 
za niewielką dopłatą, pod przystępnym 
waronkami, 7 will do sprzedania od 
22.000 K. do 70.000 K. oraz 3 domki 
parterowe od 16.000 K. do 30.000 K. 
Kilka majątków ziemskich większych 
i mniejszych, lasów. parcel, Zakładów 
Handlowo Przemysłowych, do sprzeda- 


TRAN RYB! 


Żółty za flaszkę . . > - K 2—. 
Bialy „ n or: : : K3— 


Od roku 1769 w całej Monarchii auatry- 
acko-węgierskiej powszechnie uży- 
wany. 

Przez PP. Profesorów i Lekarzy spe- 
cyałnie zalecany. 


o a e WAY - || 


ZE EE W A 
= R "RÓ 


Aparaty fotograficzne uznane za pierwszorzędne 


własnej i obeej konstrukcył. Wypracowanie wszelkich zdjęć amator- 
skich w naszem atelie’ Wnbec wielkiego Obrotu, stale świeży ma 
terymł. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięznąć naszej rady. Nasza 
ulubione aparaty „Austria” mogą być zamawiane także przes każdy 
skład aparatów fotogr. — Cenniki darmo. — Kupcy zechca się ZWTA 
caó do naszego domu eksportowuzo „Kamera-Industrie*, Wien, VII 


R. Lechner (Wilh. Müller) Fabryka aparatów fotograficznych. 


1t Najiwiekszy skład wazelkich artvknłów fotogr.: atelier dla amatorów. 
INeiwiezey "Puck OSW EA 


Do nabycia we wszystkich niemal Wien. Grnhan 30i 3 


:"t'kuoh i drogueryach. 


Tanie 
czeskie pierze 


1 kg. szarego dar 

tego K. 2—, lepsze- 

go K 240, półbia - 

łego K. 360, białego K 420, la 
miękkiego jak puch K 6—, naj- 
lepszego I-a K 720, najlepszego 
tunku K 8'40. Puch szary K 6—, 
biały K 18—, najlepszy biały puch 

z piersi K 14:40, 

Przycadbiorzeod5kg. prze 
syłka franco. Gotowa po: 
śoiel z gęstego czerwonego in- 
letu,1 pierzyna albo piernat 180x116 
cm. ssor. po K 10—, 18—, 16—, 
18—, 21'—, 200 140 em. szer. po 
K 13—, 16—, 18—, 21—. 1 po- 
duszka, 80/58 cm. szer. po K, 3*—. 
3:50, 4—, 90X70 om. po K 450, 
5:50, 6-—. Wysyłka franco za pobr. 


dA « : giówny dom wysyłkowy dla 
| aar austr-węgier 

| : . BEN Wiedeń, |l./3., 
i -~ ALN Heumarkt 3. 


Familiiny KINEMATOGRAF 


(wnocześnie latarnia magiczna 33 cm. wys. Z trzema 
kolorowymi obrazami paskowymi (filmami) i 6 obra- 
zów na szkle do latarni magicznej 3'/, cm. szerokich, 
E jampa naftowa, reflektor i sposób użycia wszystko 
> razem w pudełku K. 14, 

Zapomocą tego kinemaiografu mogą zarówno mło- 
dzi jak i starzy rzucać na ścianę czarowne żywe '- 
brazy. Mechanizm jest bardzo dokładny i pojedynczy 
tak, że złatwością każde dziecko może nim kierować. 
Z CASPER. ; Wysyła za pobraniem 

; TE". c.i k. dostawca Dworu 


HANNS KONRAD Dom wysyłkowy w Brix Nr. 2030 (Czechy) 


Bogato ilustrowany cennik zawierający około 4000 rycin na Żądanie darmo i opł, 


Fabryka wód miner. sztucznych | śnecpal. leczniczych 


Założony w 1858 r. 


firmą której Pani lub Panu wio: | Magazyn i pracownia nia, dzierżawy i zamiany. 

od K 10— wzwyż. Zamiana do- pod LAK ŁA. la, wszystkie dotych | gazy P Przyjmuje również zgł i 

daj ię zwrot R. RZĘCH Ni RZ eF | sy wypadają, a wszystkie dotyc CZAR wyrobów złotych i srebrnych zy nież zgłoszenia tak ku- 
pioniędzy. Próbki, Cenniki darmo. I CH ki zab używane środki sie pomogły, niech á drogocennemi kamieniami pna jak i sprzedaży, i przeprowadza tako- 


Artur Wolinor, Lobos Nr. 284 


w Krakowie, alioa ów. Gertrnay, l. 2. 
koło Pilsna (Czechy). 


wyrabia pod kontrolą komisyi Frzemysłowej Tow. Lekarskiego krax. nocna jse 
przes toi Towarzystwa = 
t 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wodom: 


we pod bardzo przystępnymi warunkami, nie 
licząc żadnych Kosztów, prócz umówione 
prowizył. — Zgłoszenia Stanisław Ropski, 
ul. Szewska 26, Kraków, Dom dla Handln 
i Przemysłu, główne biuro rządowo npra- 
wione 1835 5 


poda swój adres, a otrzyma bezpła 


tnie skutaczną poradę. a > ia: W d H d W Gl 0 W d C k i 
e ESE a ENa ene a 3 


stownie: : wów, skrytka poczt ży ki 
C. I k wojskowy magazyn prowiantowy właściciel Jan R. Głowacki 
w 


aoatalulot4 LE Aalis 


w RE ad. udn 
: ADANIE NANNAN jubiler i złotnik Y r TAVAYAŃ 
Rr. | 1814. MEŻET tadzi Kicks), Blsabklerskisj Jetomiki. Vichy” Hamborg Bining „2 i f d R ia h w Krakowie, Rynek Gł. 20. FNA AY NA AA NANA N 
i i kwa oe, wady IŚ ślua i e proi wode nie zo, pro dką taż) Pi Pisma erdynan ü urasi a g Przyjmoje wszelkie zamiany, agora i B t d 
1 ki nyc mknie RUE dt NE "* a 7 pod: cepa strzec”. E A tr szw: ug. | Bractwo wydawnicze 
- BAŁ Sio Pro w kaściclali 1 SZWTUJOTCZOT OAI ZM AZ OAI ZSEE it t FURNO Poezye. Kraków. 1905. . 50 h ciouków zaręczynowych i obrączek ślubnych pod wezwaniem św. Józefa. 


dzieżaweców (towarzystw rolniczych) | t, p. 
a zatem tylko od proondentów: 


-sełsarów metrycznych 


itych cenach. Skład jest zaopatrzo- Lwów, ul. Ossoli | j ) 
ei zeobskiej. niwy. 50 h ny tafda 4 wyroby z chińskiego srebra j p 0 ńskich I. 16. I p 


1 1. Całonkiem Bractwa zostać może 
n) AE ENOREIegO A dkg 2-1 najlepszym | każdy, kto się zgłosi pisemnie lub 


Tatarzy w Sandomierzu. Dwie 


nde "jęz tnie do Zarządu Bractwa, albo d 
i i iwprzedmową 2222222 IBU arzą , o do 
w elagu stycznia 1912 r. |400 440 z legendy. Zigprze mąża zaufania, tak zwanego „Zelatora* 
7 200 żyta 300 ta Kolasińskiego. Bł lit ść ,tak z go„Zelatora”, 
A KR » { 300 i Mydło Rajskie r t 1910. . . . 50b aga D D którego ksiądz miejscowy naznaczy 
a wolnej ręki z warunkiem natychmiastowej 


w porozumieniu zgłównym zarządem. 


Dzwoń chłopska pieśni... W razie braku księdza w danej miej- 


ranie z r. 1881, mająca przy Sobie nieule- 
Poezyo (w druk). 


Śmiechowskiego 


odstawy całe; zakupionej ilości i rśwnocze- 


f staruszka, 87 lat licząca, wdowa po wete 
snej zapłaty oznaczonej ceny.aKażdy produ- 


czalnie cborą córkę, uprasza o wspomożenie 


ka 3 n ep e i i członkowie sami obieraj 
kimkolwiek datkiem Łaskawo datki na scowoŚci cza erają s 
eent może sprzedać najwyżej 100 ot. metr., s . s ; $ 1 ; owości ou ow 
| o nabycia w sokretaryacie Ko te l Adm. „Głosu Narodn*,| pOŚród siebie Zelatora. 
Flip szenie rolnicze najwyżej 6 0 ct. all sz mitet obywatelskiego diafaprawy n cel przyjmuje » 2. doku i arer 
Ceny. jakie przy każdem zakupnie płeci a uż Ososkowio otrzymują sokro 
zarząd wojskowy będą ogłoszone w o, i k do prani 


w Tarnobrzegu oraz we WSZYSt 


kich księgarniach. & 
P E RE O AAE 7 


Kupuje do wszelkich celów, buduje, prze- 


wojski magazynie prowiantowym w Tarno- 

wie. Ceny te rozumieją się wroz z dostawa 

do o. i k. magazynu prowiantowego w Tar- 
nowie (baraków w Gumniskach). 

, którego waga wynosi więcej niż 

32 E. hektoliter, dalej tak przy owale, 

jak i przy życie którego zanieczyszczenie 


I bezpłatnie mogą Zarządowi odpo- 
wiednie dzieła do wydania polecać. 
3. Dostępują odpustów udzielonych 
Bractwu przez Stolicę Apostolską. 
4. Kto się do Bractwa zaraz ga- 
pisze utrzyma w styczniu 1912 roku 


i mycia P 
: f pozbawione gryzą- 

/ ych składników, nie 

” mięzczy rąk i nie szkodzi 


i 
| 
| F. Kurssia (Zygmunt Kolasiński) A TEANA NA NA NI NAN 


eat mniejsze aaa płaci się 050- bieliźnie. i £ rabia i naprawia, jako specyalność 5 pa rerh p 
onitikacye. 1 . N. usa STUS 
SET a ia aaa E Mydło Raiskie | | Onjpyjjg poza (artęlęn| ZAKŁAD MECHANICZNY igi ranić 7" 
na ni be , > É mi d 
puy anas a piata Bóbiony za, eS | é miechowskiego Książka do nabożeństwa, p. t. „Wszy- 
kazdy tydzień, 


Stanisław Bisztyga so «a Bog. 


i „Ku nauce | rozrywce". 
Zbiór pożytecznych pogadanek i opowiadań, 


Dokładniejszych informacyj zasiępnąć 
można ustnielub p'sęmnie w cik wojskowym 
mągazsynie prowiantów w Tarnowie (nl. Św. 
Marcina) w dniach powszednich przed połn= 
dmiem. 

Tarnów w Btycznin 1912. 


paczka funtowa w Oryginalnem opakowa- 


m (Kontyngent I Exkontygent). ZgłoRze- 
niu vo 44 hal. Do nabycia wszędzie! 


nia pod godłem „Rohspiritus für Mä- Kraków il. Biskup 'a - boczna 
179° 12 7 


hren W. T. 9307* nadsyłać pod adr. Kalendarzyk na rok 1912. 


Wien I, Seilerstatte 2. —— a E a 
oii mk A R ZR ZR ZR ZNZNZNZINZNZNZNZRZEZNA 


| Tamów W stycznia 1918. ||| | WIM (pOd zara. J R. Dobrzańskiego) w Krakowie ul. św Tomasza |. S 
Iwiepiem Spółki komandytowa! właściiceli „Głosu Narodu“. Wydawca i odpowiedzialny redaktor Włodzimierz Strycharski. Drukarnia „Głosu Narodu“ (pod zarz. J. R Dobrzańskiego) w Krakowia ul. św. Tomasza I. 35, 


